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Gwirzdka Trzeciej Rzeszy 


Zastępca kanclerza Hitlera Ru- 
doli Hess, w wieczór wigilijny 
odczytał Niemcom na gwiazdkę 
bajkę Buscha o lisie i jeżu. 

"Lis, spotkawszy jeża krzyczy 
oburzony: — Stój, hultaju! Czy 
nie wiesz, że oddawna została pro 
klamowany pokój, i że każdy, 
kto chodzi uzbrojony, temisamem 
grzeszy? Zdejmij, corychlej twą 
skórę i oddaj mi ją.. A na to jeż 
spokojnie: — Poczekaj, bracie. 
Najpierw każ wyłamać sobie zę- 
by,.a będziemy mogli dalej per- 
traktować. Dopóki tego nie zro- 
bisz, ja pozostanę w swej kolcza- ; 
siej skórze. 

Und alsogleich macht er sich 
: [rund 
schliesst seinen dichten Stas 

[chelbund 
und trotzt, getrost der ganzen 

Twelt, 
Frieden- 

[sheld. 

Tak odpowiada jeż niemiecki 
na rozbrojenie 

„di puraga całemu światu, u- 
zbrojony, a jednak bohater po- 
koju.“ 

Gwiazdkową bajkę o jeżu, od- 
czytaną ' przez Hessa uzu”” "ił 
dowódca Reichswehry, jen. Blom- 
berg wywiadem o  zbrojeniach 
niemieckich, udzielonym berliń- 
skiemu przedstawicielowi „ASso- 
ciated Press“. Jen. Blomberg wy- 
stąpił poprostu z żądaniem wpro- 
wadzenia,w Niemczech powczech 
nej służby wojskowej. zapowia- 
dając równocześnie, że organiza- 
cje narodowo - socjalistyczne 
staną się „głównym rezerwon- 
rem“ z którego będzie się uzu- 
pełniała armia niemicca. 

Jak widzimy więc tegoroczna 
gwiazdka: postawiła ostatecznie 
kropkę nad „i“ niemieckiego planu 
zbrojeń. Niemiecki jeż nie'ma Zza- 
miaru zwracać uwagi na wezwa- 
nia genewskich kłów. „Urągając 
całemu światu”, przystępuje obec- 
nie do realizacji obowiązku po- 


bewaffnet, doch als 


wszechnej służby wojskowej w 
Niemczęch. 
To jedna strona tegorocznej 


gwiazdki w Trzeciej Rzeszy. Jest 
jednak i druga niemniej ciekawa 
i charakterystyczna. 

Ta druga strona polega na za- 
akcentowaniu wyraźnej zmiany, 
jaka dokonywa się już od dłuższe- 
go czasu w stylu rządzenia Trze- 
cią Rzeszą. Na gwiazdkę nie ode- 
zwali się ani Hitler, ani Goebbels į 
Goering, a przemówili wprawdzie 
Hess i Blomberg, ale ton i język 
ich enuncjacyj jakżeź inny jest od 
tonu i języka dotychczasowej pro- 
pagandy hitlerowskiej. Zbrojenia, 
jedność niemiecka, pokój. Ani sło- 
wa o wielkich zmianach społecz- 
no - gospodarczych, o niezakoń- 
czonej rewolucji, o radykalnej 
przebudowie ustroju. 

Odnosi się wrażenie, że w tej 
dziedzinie coś się w Niemczech 
załamało. Na miejsce mistyki ru- 
chu narodowo - socjalistycznego, 
pówraca coraz wyraźniej pruski 
militaryzm. Czołowi ludzie re- 
wolucyjnego odłamu hitleryzmu 
odeszli albo zostali zlikwidowani, 
organizacje partyjne tracą dawne 
wpływy, a w otoczeniu Hitlera do 
głosu dochodzi coraz wyraźniej 
zwalczana do niedawna „reakcja“ 
stare-pruska. Inscenizacja i akcen 
ty tegorocznej gwiazdki politycz- 
nej*w Niemczech są przypadkowe. 
Świadczą o poważnych i istot- 
nych zmiąnach w Trzeciej Rze 
SZJ» 

s. S. 


Samorzad łódzki pod znakiem zapytania 


Czy wybór nowego prezydjum badzie zztwierczony? 


Po posiedzeniu Rady Miej- 
skiej w Łodzi sprzed tygodnia, 
na którem dokonano wyborów 


prezydjum z posłem Rymarem 
na czele, jako prezesem rady, o0- 
raz ławników, przewodniczący 
zebrania wyborczego radny Pod- 
górski przesłał urzędowi woje- 
wódzkiemu wszystkie materjały 
potrzebne do powzięcia przezeń 
decyzji, wraz z wymuganemi do- 
kumentami (oświadczenia  piś- 
mienne kandydatów itp.). Jak bo- 
wiem wiadomo, wybory  prezyd- 
jum wymagają. zatwierdzenia wo 
jewództwa, jako „władzy nadzor- 


czej. 


Przykład Rady Miejskiej w Po-" 
znaniu, gdzie po dwukrotnym wy, 
torze, dokonanyra przez radę za-, łódzkiego przez wyłonioną z wy-|niły, trzebaby, aby poza Klubem 
kończyło się jednak na niezatwier, borów większość. Czy zapowiedź narodowym nie było ani jednego 
prezydenta ijta zostanie spełniona, czy też po ' radnego, którenmtuby nie zależało, 
dalszem prowadzeniu rządów ko- j szukiwane są drogi, jakby tego | aby miastem nie rządził komisarz. 
pcz E spełnienia uniknąć. 


dzeniu wybranego 


misarycznych, pozwala 
wać się, że i w Łodzi zastosowa- 
na zostanie ta sama taktyka. 
drugiej jednak strony oświadcze 
nie „Ministra Spraw  Wewnętrz-- 
nych p. Kościałkowskiego w cza: 
sie jego znanego przemówienia 
na posiedzeniu klubu BB. w dniu 
lı sierpnia, zapowiadało wyraź- 


Lawa! przeć wizyłą 


w Rzymie 


PARYŻ, 27.12. (PAT)., Minister 
Spraw Zagranicznych, Laval, który 
miał powrócić dopiero dzisiaj do 
pracy po świątecznym odpoczynku, 
zjawił się na Quai d'Orsay już wczo- 
rarj. Według niektórych organów 
prasowych przyczyną tego wcześniej- 


jaca się ku końcowi wymiana po- 
glądów pomiędzy Francją a Włocha- 


mi, poprzedzająca wizytę, jaką Lu- 
val ma złożyć Mussolinicinu. 

„Petit Parisien‘ przypuszcza, iż 
data podróży min. Laval jest bar- 
dzo blska. Minister zastanawia się 


„twierdzenie wyboru pos. 
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GROIZ 


Kasowanie notarjatów? 


Utrzymznie wysokich uposaż nh 


Na ostatnim dorocznym zjeź- 
dzie sędziów i prokuratorów okrę- 
gu warszawskiego rozpatrywana 
była ra. in. sprawa zarobków no- 
tarjuszów w okręgu warszaw- 
skim i w Warszawie. Sprawa ta 
interesuje szeroki ogół naszej ma 
gistratury, albowiem najczęściej 
wysłużeni sędziowie i prokurato- 
rzy otrzymują stanowiska rejen- 
tów. 


przeszkód objęciu 


ności za gospodarkę samorządu 


O ile o lokalne koła 


starań, aby aga" asa były 
rządy komisaryczne. 


Momentem ułatwiającym nieza- 


nych opozycyjnych, 
18 podpisów. Jakkolwiek jednak 


anie, że rząd zamierza nie czynić dów, komisarycznych będzie uto- 
odpowiedzial- rowana. 


sanacyjne Sprzed tygodnia nie wynika wca- 
Z chodzi, to dokładają one wszelkich le, aby to było tak pewne. 


|zać.chybione. A wtedy pozostanie 


Rymara | kowskiego, zupełnie wyraźna — i 
byłby protest, wniesiony przez rad kwestja, czy rząd nadal 
wymagający l e 


komisarz rządowy p. Wojewódzki I 


przedłużył termin wznowień prote 
stów do poniedziałku 24 b. m. (o-| 
świadczając, że ponieważ ostatni 
dzień 38-dniowego terminu przypa | 
dał na niedzielę, a niedzielą się! 
nie liczy), dotąd jednak niewia- 
domo o wniesieniu protestu. Zresz 
tą klub sanacyjny nie brał w-wy- 


również nad projektem podróży do |borach udziału, więc niewiadomo, 
Loudynu, która zresztą bedzie raczój | ha czemby mógł oprzeć swoje Zza- 
Brego "powrafu jest rzekomo zbliża- | tylko przyjaznem nawiązaniem Koy- | rzuty. 


|, aktu, któremu nie beda towarzyszy- 
ły formalne rokowania, 


Gen. Gamelin 
nastęrcą Weyganda? 


PARYŻ, 27.12 Koła polityczne in- 
formują, że stanowisko wiecprzewod- 
niczącego Najwyższej Rady Wojen- 
nej, zajmowane dotychczas przez 
gen. Weyganda (który ma ustąpić 
21 stycznia 1935 r. w związku z o- 
siąznięcicm granicy wieku), obejmie 
szef Sztabu Generalnego, gen. Ga- 
melin. 

„Dolychczas wiadomość ta nie zo- 
stała potwierdzona żadnym oficjal- 
nym aktem, tem niemniej uchodzi 
cna za pewną. Następca gen. Wey- 
ganda ma obecnie 62 lata. W wy- 
pudku objęcia stanowiska wiceprze- 


N'e było 


27.12. (PAT.Y. Urzę- 
dowo komunikują, iż wiadomo- 
ści, jakię ukazały się w prasie 
zagranicznej o rzekomym wybu- 


TIRANA, 


wodniczącego Rady Wojennej, gen. 
Gumelin zostałby prawdopodobnie 
nadal szefem Sztabu Generalnego. 
Byłby więc to nawrót do dawnego 
systemu, wedle którego oba te sta- 
nowiska łączyły się w jednej oso- 
bic. 

Gen. Gamelin urodził się w roku 
1678 w stolicy. Był jeduym z naj- 
bliższych i najczynniejszych współ- 
pracowników marszałka Joffre'a. Za- 
stępeą gen. Gamelin'a w Najwyższej 
Radzie Wojennej będzie gen. 
George, ranny podczas zamachu na 
króla Aleksandra w Marsylji. 


Albanii spokój 


a sia 
rewo.ucii ; 

chu rewolucji w Albanji, są po- 
zbawione wszelkich podstaw. W 
całym kraju panuje najzupełniej- 
szy spokój. 


Straszna katastrofa 


18 zzb tych 


HĄMILTON, (Kanada) 27.12. 
Expręss Detroit - Montreal. zle- 
rzył sję z pociągiem wycieczko- 
wym, którego 3 ostatnie wagony 
zostały rozbite. 13 pasażerów utra 
ciło życie, 30 jest rannych. 


30 rannych 


Wszystkie ofiary katastrofy 
„znajdowały się w pociągu wyciecz 
kowym, na który wpadł express. 
Pasażerowie expressu wyszli Z 
katastrofy bez szwanku. 


Kronika świąteczna 
Morderstwa, wypadki, katastrofy 


NOWY JORK, 27. 12. (PAT.)., NOWY JORK, 27. 12. (PAT.). 
W czasie świąt Bożego Narodze-| Parowiec belgijski „Smil Fran- 
nia w Stanach Zjednoczonych po-| qui“, który 23 grudnia stracił 
pełniono 26 morderstw, 12 osób| ster w pobłiżu wyspy Sable (167 
utopilo się, zanotowano 7 wypad-| klm. od wybrzeży Nowej Szkocji) 
ków samolotowych, 88 osób zgi-| obecnie rozesłał ponownie sygna 
nęło na ulicach miast w wypad-|ły alarmowe, prosząc o pomoc. 
kach automobilowych. Parowiec znajduje się obecnie w 

NOWY JORK, 27. 12. (PAT.).| odległości kilkunastu mil na po- 
Podczas świąt Bożego Narodze- | łudniowy wschód od Halifaxu. 
nia na całym obszarzę Stanów| LONDYN, 27. 12. (PAT.). 
Zjednoczonych zanotowano 'wiel-|W Anglji podczas świąi Bożego 
ką ilość różnych wypadków, z| Narodzenia wydarzyło się 18 
których 166 zakończyło się śmier| śmiertelnych wypadków automo 
cią. bilowych. y 


p R 2 U a 


Wobec tego szuka się innych 
argumentów. Jak dowodzą arty- 
kuły łódzkiej prasy sanacyjnej, 
pragnie ona operować argumen- 
tem, że obecna większość nie roz- 
porządza potrzebnemi dwiema 
trzeciemi głosów, abv módz za- 
ciągnąć pożyczki — tak jakby 
gospodarka miejska bez pożyczek 
była niemożliwa i jakby zgóry 
można było wykluczyć ewentual- 
ność, że w razie potrzeby taka 
większość może się znaleźć; zre- 
sztą w ten sposób wnioskując, 
trudno byłoby zrozumieć, alacze- 
go w tylu wypadkach zarządy 
sanacyjne w innych miastach, 
choć wybrane słabą większością, 
uzyskały zatwierdzenie. 

Pozatem jednak pocieszają się 
sanatorzy także na inny sposób. 
Wskazują więc na to, że ustawa 
samorządowa nie określa termi- 
nu, w którym .województwo ma 
powziąć decyzję w sprawie nie- 
zatwierdzenia lub zatwierdzenia 
wyboru, tak że stan dotychczaso- 
wy może się jeszcze „przedłużać. 
Pozatem lansowana jest # także 
koncepcja udzielenia zatwierdze- 
nia tylko na termin roczny, co 
jest jednak zupełnie błędne, gdyż 
ustawa takiej ewentualności nie 
przewiduję. Możliwe jest tylko 
zamianowanie na przeciąg rocz- 
ny zarządu komisarycznego, o ile 


i dwukrotne wybory prezydjum nie 


dadzą wyniku lub nie uzyskają 
zatwierdzenia. 

Obecnie rachuby sanacji opie- 
rują się na tym fakcie, że czte- 
rech radnych należących do Ch. 
D. wystąpiło z koła narodowego, 
zakładając osobną frakcję. Są to 
radni Potapczuk, Pepernian, Ko- 
lejowy i Pawlak, z których jed- 
nak ostatni wobec wybrania ław- 
nikiem ustąpi -z rady, oddając 
mandat następnemu kandydato- 
wi na liście, należącemu do str. 
narodowego. 

W ten sposób więc po odse- 
barowaniu się radnych z Ch. D. 
klub narodowy w łódzkiej Radi | 
Miejskiej liczyć będzie 36 człon- 
ków czyli równo połowę, podczas 
gdy do wyboru prezydjum po- 
trzebnych jest conajmniej 37 gło 


—|Sów. Na tym fakcie opierają się 
obeenie nadzieje sanacji, że frak 


cja Ch. D. nie odda swych gło- 
sów na kandydała narodowego i 
wobec tego droga do dalszych rzą 


mn a A Z O ZZOZ 


jami' hipotecznemi. 

Otóż uposażenia rejentów hipo 
tecznych wahasą się w granicach 
od 3.000 do 20.000 zł. miesięcznie. 
Zarobki rejentów t. zw. ulicznych 
kształtują się w. granicach: ,od 
1.500 zł. do 8.000 zi. miesięcznie. 
Natomiast zarobki rejentów pro- 
wincjonalnych można ustalić w 
granicach od 1200 do 2.000 zł 
miesięcznie. Oczywiście, że są re- 
jenen którzy zarabiają mniej, "w 
każdym razie niema takich, którz* 
zarabialiby mniej, niż 1.000 zł. na 
miesiąc netto. 

W porównaniu z. zarobkami 
przedwojennemi i z okresu przed: 
kryzysowego . przeciętny. zarobek 
notarjusza zmniejszył się poważ-. 
nie, wszakże i w obecnym stanie ` 
rzeczy są to stanowiska-bardzo po ` 
płatne. Jak słychać Min. Sprawie- * 
dliwości nie chce « dopuścić "do ^ 
zdekiasowania notarjuszów i dla- 
tego też istnieje tendencja kaso- 
wania tych notarjatów, które przy ` 
noszą mniejsze zarobki, niż *1.000 
zł. miesięcznie. O ile w okręgu 
warszawskim notarjatów takich 
prawie zupełnie niema, to jednak 
w innych częściach kraju napew- 
no znajdą się notarjusze zarabia- 
jący mniej i notarjaty te będą 
stopniowo likwidowane. 


Sumy zarobków. rejentów w o- 
kręgu warszawskim ilustrują w 
przybliżeniu zarobki rejentów w 
całem państwie. Uposażenia notar 
juszów, jeżeli chodzi o okręg war- 
szawski, można podzielić zasadni- 
czo na dwie grupy: rejenci dzie- 
lą się na kategorje t. zw. rejen- 
tów hipotecznych i ulicznych, t. j. 
tych, których kancelarje nie są 
związane bezpośrednio z kancelar 


Aby się jednak te nadzieje speł 


Po rezultacie zaś wyborów 


Mogą się więc ! te rachuby oka» 
jednak zapowiedź "min. Kościał- 


ją pod- 


JUIRO _ JUTRO w rilharmonji 


AS SARI odśpiewa pieśni N ewi+domskiego, Rach 


maninowa, Chorina oraz cały sze'eg aryj 
oserowych nrd dvr. siynnego kare.m. 
Boskie o M. Fretcla, Bilety od 1—6 zł. 


iKuratorem fundacji im. Jakóba Potorkiego 


ztstał b. mi: 

P. -Minister . Opieki Spolecznej 
powołał b. Ministra Zdrowia dr. 
Witolda Chodźkę na stanowisko: 


Prąd elextryczny stanieje 


o 6,15 procent 


24 b. m. ceny prądu o 6,15 procent. 

Jednocześnie Elektrownia Prusz- 
kowska, należąca do™okręgu wär- 
szawskiego, będzie obowiązana obni- 
Żyć cenę prądu na całym terenie 
koncesyjnym w przeciągu „miesiąca 
od daty oqłoszenia nowych cen wę- 
gla o 6,15 procent. - i 

Zaznaczyć należy, że obniżka cen 
nrądu wchodzi w życie automatyez 
nia 


Rzekomy mecenas Nowacki 


cdpowiada przed sądem Z2.. manię wielkości: 


Kazimierz Bernard Nowacki lu- 
bił. gdy go tytułowano „mecena- 
sem', chociaż z prawem nie nie 
mial wspólnego. Ta manja oraz 
suma 1.500 zł., którą pobrał od 
swego woźnego, tytułem kaucji, 
zaprowadziły go na ławę oskarżo- 
nych. Dziś w Sądzie Apelacyjnym 
odpowiadał za swoje oszustwa. 


ister Cnocź jo 
turatora Fundacji . imienia 


t ht 
Jakóba- Potockiego. 


Jab już donosiliśmy, w dniu dzi- 
siejszym ukażą się w sprzedaży 
„Wiadomosci Statystyczne”, w któ- 
1ych podane bedą obniżone ceny we- 
gla. 


Z 'obliezoń Głównego Urzędu Sia- 
tystycznego wynika, że cena . węgla 
została obniżona o 12,8 procent. Wo- 
bee tego Elektrownia Warszawska 
będzie musiała zmniejszyć od. dnia | 


po przedsionkach sądów i wśród , 
interesantów przeprowadzał .. roz- 
maite interesy, z których miał 
niezły dochód. Powinęła mu się 
noga na własnym woźnym, . który 
oskarżył go o wyłudzenie 1.500 zł. - 


Oskarżony tłumaczy się, że w są 
dzie bywał jedynie dla dodania * 
Nowacki, wykorzystując naiwność, Sobie powagi, a kaucję woźnego ‘ 
swoich klientów, którzy uważali |traxtuje jako pożyczkę, b w 
go za adwokata, kręcił się często każdej chwili może zwrócić ` a 


Na wyłudzaniu składek dia inwalidów 
żerowali ustosunKkow żni oszuści 


Na dzień 14 stycznia r. p. wyzna 
czony został w stołecznym Sadzie O- 
kręgowym wielki proces o oszustwa 


Oszuści zdołali wyłudzić kilkadzie: - 
siąt tysięcy złotych; tak np. jeder 
z b. prezydentów stolicy ofiarował 


popółniane przez nielegalnych kwe- 
starzy. Na ławie oskarżonych zasią- 
dzie 6 osób z b. ppłk. Lublańskim 
Fundmundem i Murjanem Sobolew- 
skim na czele, którzy oskarżeni są 
o zakładanie fikcyjnych związków 
inwalidzkich dla wyłudzania skła- 
dek i ofiar. 


na cele dobroczynne 1000 zł. Oczy- 
wiście, zebrane ofiary szły do kic- : 
szeni oszustów. 

Na rozprawę wezwano blisko 100 ` 
świadków, wśród których "znajduje 
się szere% wysoko postawionych: oœ 
sebistości. 


i subwencie dla stowarzyszeń axademick: ch 


będą rozdzielzna przez 

Stowarzyszenia akademickie nie 
otrzymały jeszcze dorocznych sub- 
wencyj, które wpływają z części o- 
płat, pobieranych: na wyższych u- 
czelniach. Jak słychać, w roku bie- 
żącym rozdziałem. subwencyj zajmie 
się nowe Towarzystwo Popierania 


Młodzieży Akademickiej, na którego 


specjelne Towarzystwo 


czele stoi marszałek Senatu, Racz 
kiewicz. ” 

Należy wyrazić nadzieję, że marsz. 
Raczkiewicz czuwać będzie: nad tem, | 
by Towarzystwo kierowało się kry- 
terjami rzeczowemi, a nie protekcia 
partyjną. 

o "NP 


= Sfr. 2 


Przeciw „zdradzie oiczyzny“ 


Czystka obejmie 1.500.000 Komunistów ? 


" MOSKWA, 27. 12. — Ogłoszo-| w ten sosób, że starano się ich, 58 par. 8 i 11 sowieckiego kodek- 
rzekonać, iż kierownictwo partji, su karnego oraz na zasadzie de- 


ny został akt oskarżenia w spra- 
wie zabójstwa Kirowa. Główną 
grupę oskarżonych stanowi 14 
przywódców spisku z Nikołaje- 
wem na czele. Ak oskarżenia gło 
si, Że opozycja zinowjewska po 
formalnem pogodzeniu się z ofi- 
cjalnym kursem partii nie za- 
przestała działalności,  starająe 
się wywołać coraz to nowe zatar- 
gi i wstrząśnienia wewnętrzne 
oraz propagując defetyzm. Gru- 
pa ta posiadała zfkonspirowane 
kierownietwo, które w r. 1083 i 
1934 przyjęło nazwę „Leningradz 
kie Centrum“ i rozpoczęło dzia- 
łalność terorystyczną, chcąc zmu 
sić rząd Stalina do przyjęcia po- 
stulatów grupy zinowjewsko -~ 
troekistowskiej. 


KIEROWNICTWO GRUPY 


Kierownictwo grupy tworzyli: 
Kołotynow, student, lat 29, Szat- 
skij, inżynier, lat 35, Rumiencew, 
urzędnik, łat 32, Mandełstam, 
urzędnik, lat 88,  Miaśnikow, 
urzędnik, lat 84, Lewin, urzęd- 
nik, lat 37, Sosicki, urzędnik, lat 
35, Nikołajew, urzędnik, lat 30. 
Pozatem w skład organizacji 
centralnej wchodziło jeszcze kil- 
ku studentów i urzędników. Są 
to wszygcy b. członkowie partji 
komunistycznej, wykluczeni z or- 
ganizasji za udział w opozycji i 
prawie wszyscy następnie reak- 


tywowani w prawach członków 
partji. 
KONSPIRACJA 
Organizacja miała charakter 


zupełnej konspiracji. O struktu- 
rze organizacji wiedział jeden Z 
członków kierownictwa. Tylko 
znalezienie archiwum organiza- 
cji umożliwiło zapoznanie się z 
jej stanem organizacyjnym. Or- 
ganizacja miała d 
rozrzuconych po całym kraju, w 
których instruowano agitatorów, 
mających na celu organizowanie 
nowych placówek i podburzanie 
ludności przeciwko władzom so- 
wieckim. Praca organizacji obli- 
czona była głównie na działal- 
ność pośród młodzieży (należy 
zwrócić uwagę, że prawie całe 
kierownictwo opozycji składało 
się z ludzi młodych, 
wieku 30 lat). 


KONTAKT Z ZAGRANICĄ? 


Zwolenników „uświadamiano” 


` zbom bzrdowała 


W poniedziałek wieczorem w mły- 
nie Lipszyca i Batysta w Ożarewie 
nastąpił groźny wybuch bomby, pod- 
łożenej przez nieznanych sprawców. 

Wybuch zdemolował doszczętnie 
młyn i zniszczył znaczny zapas mą: 
ki. Zamach ma tło dość tajemnicze. 


szereg gniaz | 


komunistycznej w Rosji na czele| kretów o 


ze Stalinem, Mołotowem, 


Kaga*| przygotowaniu 


zdradzie ojczyzny i 
i organizowaniu 


nowiczem i Kirowem prowadzi jaktów teroru przeciwko urzędni- 
partję i Związek Sowiecki ku Zza-, kom sowieckim, 


traceniu. 


Spośród terorystów najgorliw-, ARESZTOWANIA TRWAJĄ — 


szym był Tołmazow. Spiskowcy 
orjentując się, że w obecnym star 
nie rządów i dyktaturze Stalina 
| nie będą mogli usunąć kierowni- 
ctwa partji w drodze normalnej, 
ky = stosować teror. Zamach 
na Kirowa miał być poezątkiem 
| ostrej akcji terorystycznej. Brat 
Nikołajewa zeznał, że spiskowcy 
liczyli na interwencję państw ob- 
cych przeciw Z. 8. R. R. Go wię- 
cej, spiskowcy mieli działać w 
porozumieniu z jednym z kon- 
sulatów zagranicznych w Lenin- 
gradzie. który wspomagał ich pie 
niężnie oraz miał nawiązać kon- 
takt między Trockim a spiskow- 
| cami. 
|NIKOŁAJEW DZIAŁAŁ WĘD- 
ŁUG PLANU 
Organizacja terorystyczna po- 
dzielona była na dwie grupy 
| dzidiągo niezależnie od siebie. 
Obie grupy przygotowywały na 


własną rękę zamach na Kirowa, 
a później ną Stalina. Kirowa pró 
bowanę już zgładzić w lutym r. 
b. i opracowano kilka planów za 
machu. Nikołajew przed wyko- 
naniem zamachu specjalnie ćwi- 
czył się przez kilka miesięcy w 
strzelaniu z rewolweru. Miał też 
przygotowany szereg dokumen- 
tów, ułatwiających mu przejście 
przez granieę. Na wypadek 
wpadnięcia w ręce władz, Niko- 
łujew miał przy sobie różne fał- 
szywe dowody, jak: dzienniczek, 
listy i t. p., które miały wskazy- 
wać na osobiste podłoże zamachu 
oraz ciężką sytuację materjalną 
|owredkcy: Tymczasem, jak śledz- 
two wykazało, Nikołajew odrzi- 
| eit szereg proponowanych m1 
' posad, a pod względem mater- 
jalnym miał stać zupę!nie nieżle. 


PRZYZNAŁI SIĘ... 


Akt oskarżenia podaje, że wię- 
, kszość spośród aresztowanych 


I 


średnio w, przyznała się do winy. Część jed 


nak twierdzi, że nie aprobowała 
metod terorystycznych i nie bra- 
ła udziału w zamachu. 
Oskarżeni odpowiadają z art. 
DEEE O 


E E E AWARE 
Tajemnicza oraanizacia „A. N. C“ 


żytows<i młyn 


Obok młyna znaleziono antyżydow- 
skie ulotki, podpisane literami A. 
N. C., oznaezającemi zapewne nazwę 
jakiejś organizacji. 

Śledztwo prowadzi prok, T. Dąb- 
rowski. W związku z zamachem do- 
konano licznych aresztowań. 


Jaki? ksiesi handlowe 


bedą uzn:n2 Z 

Ze względu na to, że Minister- 
«two Skarbu ustosunkowało się 
nieprzychylnie do przedstawief 
Związku Izb w sprawie uchylenia 
przepisu rozporządzenia wyko- 
nawczego do ordynacji, ustalające 
go, że nie uważa się za prawidło- 


wę ksiąg, w których nie są ujaw- 


nione nazwiska odbiorców i du- 
stawców przy hurtowym zakupie 


TE W 2 OT WASZIZCZĄA 


Na gqie.dach 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 
Walucy: Dolar 5,48; rran franca- 
eki 84,99; frank sgwajcarsci 111,40; 
fynt szieriing 26,15; marsa miernie- 
cka J385; sying aussvrjąchi 99,45; 
korona czeska 21,80. 
Monety: Dolar złoty 8,91,25; ru- 
bel zioty 4,58,25. | 
Dawizy: Beriin 212,90: Beigja 
Gdańsk 172,80; Holanuja 
358,16; Londyn 26,11: Nowy Jork 
5,28,6'/,03 Nowy Tora (kabel) 
5,29,25; Paryż 3498; Praga zl dy 
Szwajcarja krt,ol; Sztokholm 
134,75; Włochy 45,38. . 
Papiery procentowe: 3 proc. Poz 
Budowlana 45,5; 4 proc. kFoż. Dola- 
towa 53,5; 5 proe. Poż. Kcnwersyj- 
na 65,20; 6 proc. Poż. Dołarowa 
78,5; B proc. Poż, Dilionowską 88; 
7 proc. Poż. Stzbilizacyjna 08,88; 
"7 proge, Poż. Dolarowa Warszawy 
65,15; 7 proe. Poż. Śląska 67,70; 
4,0 proc. Listy Zast. Ziemskie 53; 
5 prac Skonwertowane L. Z. T. K. 
m. Warszawy 59,75: 6 proe. Obliga 
cje Warszawy VIIJ i IX em. 62. 
keje: Bank Polszi 96; Lilpep 
10,20; Starachowice 13; Warsz. low. 
Akc. Fabr. Cukru 29,75; Ostrowiec 
17,50; Haberbuzch 88,25; 


a prawidłowe? 


i sprzedaży towarów, Związek 
Izb Przemysłowych postanowił w 
drodze bezpośredniej przedstawić 
p. Ministrowi Skarbu potrzebę ų- 
ehylenia owego przepisu. 

Delegacja Związku Izb przyję- 
ta zostałą przez p. ministra Za- 
wadzkiego, przyczem w toku kone 
fereneji szczegółowo wskazano, 
iż nowe przepisy zawiodą, jako 
środek zwalczania t. zw. anenimo- 
wości, natomiast narażą handel 
hurtowy na szereg niepożąda- 
nych komplikacyj, pozatem zaś po 
ciągną za sobą zjawisko masowej 
dyskwalifikacji ksiąg. 

Delegacja Związku Izb podnio- 
sła równocześnie potrzebę prze- 
dłużenią na rok 1985 zryczałtowa- 
nego poboru podatkowzgo  dlą 
drobnych płatników z odpowied- 
niem uwzględnieniem zniżki kon- 
junkturalnej, jakiej uległy obro- 
ty. P. Minister Skarbu oznajmił, 
iż rozporzydzenię w sprawie prze- 
dłużenia ryczałtu znajduje się w 
przygotowaniu, o ile zaś idzie o 
wspomniany wyżej przepis rozpo- 
rządzenia wykonawczego do or- 
dynucji zapowiedział szczegółowe 
rozpatrzęnie sprawy. 


Tr E r T T hca 


Podróżuj 
samolotem 


CZYSTKA 


W Związku Sowieckim nadal 
prowadzone są masowe areszto- 
wania. Szczegółnie wielkie roz- 
miary miały one przybrać na U- 
krainie. Czystka przeprowadzana 
jest nadal w Moskwie, Leningra- 
dzie, Kijowie, Charkowie, Rosto- 
wie nad Donem oraz w wielu in- 
nych ważnych ośrodkach. Ma o- 
na przyjąć niespotykane dotych- 
czas rozmiary. Podobno w czyst- 
ce tej ulegnie prawie połowa 
wszystkich członków  partji ko- 
munistycznej, a więc 
miljoną ludzi! 

PROPAGANDA. 

Pośród wiadomości nadchodzą- 
cych różnemi okrężnemi drogami 
z Rosji Sowieckiej (przez Rygę, 
Berlin i t. p.) donoszą, że w ca- 


łym Związku Sowieckim pojawi- | 


ły się w olbrzymiej ilości niele- 
galne odezwy zarówno wydawa- 
nę przez Trockiego, jak i przez 
rozmaitę rosyjskie demekratycz- 
ne i monarchistyczne ugrupowa” 
nia emigracyjne. Czystka, która 
przybiera coraz większę rozmia- 
ry, miaia objąć także i armię 
czerwoną. 


NA SYBIR 


Aresztowani 16 grudnia Zino- 
wjew, Kamieniew, Załucki, Jew- 
dokimow, Fiedorow, Safarow i 
Szwarbin podobno zostali zesła- 
ni w drodze administracyjne do 
miejsc oddalonych (na Sybir), 
ponieważ nie udało dowieść się 
im, że brali oni ezynny udział w 
spisku. 

Zesłani są starymi członkami 
partji. Zinowjew i Safarow nale- 
żeli do powierników Lenina. 
Wraz z nim przybyli w r. 1917 
do Rosji w plombowanym wago- 
nie. 

Zesłanie Zinowjewa i Kamie- 
niewa na Sybir ma być dożywot- 
nie. 


KOMPROMITUJĄCE DOKU- 
MENTY? 


Paryski „Journal“ donosi, ja- 
koby powodèm, dla którego Zi- 
nowjew, Kamieniew i kilku jn- 
nych działaczów partyjnych nie 
zostało straconych, jest fakt. iż 
zagrozili oni Stalinowi, że zło- 
żyli w redakcji jednego z pism 
zagranicznych memorjął, zawie- 
rający dokiadne dane o meto- 
dach pracy Trzeciej Międzynaro- 
dówki zagranicą i o łączności jej 
w akcji granicznej z władzami 
sowieckimi, Memorjał ma znaj- 
dować się w kilku „egzempla- 
rzach, być odpowiednio zabezpie- 
czonym i na wypadek stracenia 
Kamieniewa lub Zinowjewa miał 
zostać natychmiast opublikowa- 
ny. 
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Koniec „zabawy w wojsko" 


Goering likwiduje nową rewollę? 


BERLIN, 27.12. Minister Reichs- 
wehry, Blomberg, udzielił przedsta- 
wieielowi berlińskiego biura „„Asso- 
' ciated Press“ wywiadu o stanie 
zbrojeń niemieckich. Miuister odmó- 
wil podania stanu liczebnego armji 
i technieznego jej pogotowia, mo- 


tywująe to charakterem polityeznym 


sprawy, a więc możliwym do ujaw- 
| wienia wyłącznie przez samego kane- 
'lerza. Generał zaprzeczył, jakoby 
iNiemcy prowadziły tajne zbrojenia, 
| gromadzae samoloży, magazynując 
środki wybuchowe i t, p. Stwierdził 
on, że wszystkie państwa w mniej- 
szym lub większym stopniu zbroją 
się i przyjmują transporty broni. 
| Tak np. Francja korzysta z samo- 
i lotów amerykańskich, uznanych za 
twzorowe, i sprowadza je dla swych 
fabryk lotniczych, eciem przestudjo- 
, wania ich i umożliwienia masowej 
produkcji. 
REICHSWEHRA — PRZEDSTA. 


WICIELKA SIŁY ZBROJNEJ 
NIEMIEC 


„| Ministerstwa 


W sprawie oddziałów 8. A. i 8. 8. 


generał zaznaczył, że „zabawa w 
wojsko”, którą prowadziły S. A., zo- 
stała skończons i że wolą Hitlera 
jest, aby Reichswchra była wyłącz- 
nym. przedstawicielem siły zbrojnej 
narodu. Pogląd ten akceptują rów- 
nież obecni Kierownicy oddziałów 
szturmowych. 


ARMJI 


W sprawie zamiaru wprowadzenia 
powszechnej służby wojskowej gen. 
Blomberg nie wypowiedział się, 
twierdząc, że dzisiejsza podstawa or- 
ganizacji armji, to znaczy wyszko- 
lenie wojska zawodowego, szezegól- 
nie nadaje się do cclów agresywnych, 
a więc wprowadzenie obowiązkowej 
służby wojskowej nie miałoby cha- 
rakteru zwiększenia siły ofenzywnej 
Niemiec, lecz jedynie realizację po- 
wszechnego wychowania obywatel- 
skiczo w szeregach armji. Wojsko 
bowiem jest i powinno być nie na- 
rzędziem ataków i zdobyczy, lecz 
szkołą kształcenia charakteru, którą 
powinien przejść każdy Niemiec, 
zdslny do służby, ! i 


REZERWUARY SIŁ LUDZKICH 


Oddziały S. A. i $. S. oraz „ka- 
dry pracy“ mają uzupełniać i sta- 
nowić rezerwuar dla armji, ale or- 
ganizacje te spełniają funkcje, łe- 
żące poza ramami zadań siły zbroj- 
nej. W wychowaniu odgrywają one 
rolę pomocniczą, ucząc posłuszeń- 
stwa, dyscypliny, porządku i kolc- 
żeńskości. Niemiec staje się Żołnie- 
rzem dopiero wówczas, gdy staje w 
szeregach armji. 


ROLA. REICHSWEHRY 

„Ere Nouvelle”, omawiając wy- 
wiad Blombergu, pisze, że Reichs- 
wehra poparła Hitlera zarówno w 
raomencie obejmowania władzy, jak 
i później, w czasie tłumienia buntu 
Rochma. Następnię jednak armią żą- 
dała prowadzenia polityki dozbroje- 
nia i przywrócenia obowiązkowej 
służby. 


KONFLIKT Z S. S, 


„Le Petit Joumal“ zaznacza, że 


„Wolnomyśliciel Polski” oskarżony 
o nikczemną insynuację 


Dziś pa wokandzie $ądu Okrę- 
gowego znalazła się sprawa prze- 
ciwko redakcji „Wolnęmyślicie- 
lą Polskiego” z oskarżenia ks. pu- 
perjora Lorka, Proces ten łączy 
się bezpośrednio z proeesem, któ- 
ry odbywał się przed rokięm | do» 
tyczy nikczemnej napaści na du- 
chowieństwo katolickie, w związ- 
ku ze śmiercią posła japońskiego 
Kawai. 

Zmarły przyjął chrzest św. na 
łożu śmierci į został ochrzczony 
imieniem Franciszka. W związku 
z tem „Wolnomyślicieł Polski" 
zamieścił . artykuł, w którym po: 
dał, że zmarły był w czasie 
chrztu nieprzytcmny, jednocześ- 
nie zaś podano wiadomość, jaka 
by parafja św. Krzyża miała po- 
brać za uroczystości związane Z 
pogrzebem kwotę wynoszącą 3 
tysiące złotych. Kwota ta w isto- 
gie wynosiła około .300 zł. Toteż 
oburzony nikczemną  insypuacją 
ks, superjor Lorek złożył skargę 
na redakcję „Wojnomyśliejela*, 


Sprawa ta odbyła się przęd ror 


kiem. W toku procesu ks. Lorek 
zgodził się wycofać oskarżenię 
pod warunzgiem jednakże, iż re 


.dakcja odwoła kłamliwą wzmian- 


kę i zamieści sprostowanie. Oskar 
żona redaktorka odpowiedzialna, 
p. Jankowska, zgodziła się na tę 
propozycję, jednakże redakcja 
„Wolnomyśliciela'* sprzeciwiła się 
temu i nie chciała dotrzymać wa- 
runków zamieszczenia sprostowa- 
nia. Wobec tego, ks. Lorek wmiógł 
ponowne oskarżenie, proponując 
we wniosku złożonym do sądu 
przesłuchanie .w charakterze 
Świadków Nuncjusza Apostolskie- 
go, ks. Marmaggiego, który udzie- 
ist chrztu Ś. p. posłowi Kawai, o- 
raz płk. Rudzkiego, obecnego jako 
jlekarza w czasie udzielania sakra 
mentu. 

Sprawa obecnie przedstawia się 
w ten sposób, że konsekwencje za 
umieszczenie wyżej wspomniane- 
go artykułu poniesie redaktorka 
odpowiedzialna, Jankowska, 


OSÓB 
utonęłg 


AMSTERDAM, 27.2 (PAT). Au- 
tobus z 9 pasażerami wpadł do ka- 
nału Emmen w prowincji Drenthe. 


Y osób utonęła. 


WYCHOWANIE W SZEREGACH. 


i 


D a UE 


wywiad Blomberga jest niezwykle |i Hamburgu. Szturmowcy mieli stm 


charakterystyczny, zwłaszcza, jeżeli 
się weźmie pod uwagę, że konflikt 
między Reichswchrą a oddziałami 
S. A., a przedewszystkiem §. 8., co- 
raz bardziej się zaostrza. Bunt S. A. 
został krwawo stłumiony przez ar- 
mję 6 czerwca. Oddziały szturmowe 
zostały  rozbrojene (wolno nosić 
szłurmowcom jedynie Eztylety i re- 
wolwery). Teraz dochodzi do kon- 
fliktu z oddziałami S. S., które słab- 
sze liczebnie, są jednak o wiele bar- 
dziej groźne od Ś. A. 


CO SIĘ DZIEJE W NIEMCZECH? 


Dotychczas brak urzędowych wia- 
domości o tem, co nastąpiło w Nicm- 
czech w ciągu ostatnich dni. W Ber- 
linie w nocy z czwartku na piątek 
ubiegłego tygodnia  korespondenci 
zagraniczni zauważyli, że gmach 
Spraw Wojskowych 
był otoczony oddziałami Rejchswch- 
ry. Żołnierze wyposażeni byli w peł- 
ny sprzęt wojenny. Na dachu Mini: 
sterstwa ustawiono karabiny maszy- 
nowe. Rych na ulicach w pobliżu Mi- 
nisterstwa zatrzymano. W ciągu tej 
nacy miano dokonać mąsowych are- 
sztowań członków §. A. i członków 
ezarnych sztafet ochronnych 8. S. 
Według informacyj, w Berlinie are- 
sztowania miały objąć 700 osób, w 
całych Niemczech przekroczyć 3.000. 


WALKI 


Według krążących pogłosek, are- 
sztowąnia zostały dokonane ze wzglę- 
du na możliwość wystąpień ze stro- 
ny szturmowców. Z czwartku na pią- 
tek szturmowcy mieli dokonać prze- 
wrotu. Wstępem do tego miało być 
opanowanie gmachu Ministerstwa 
Reichswehry. Otrzymawszy poufną 
wiadomość, kierowuiecy Reichswehry 
zdecydowali się na rozpoczęcie akcji 
bez porozumienia się z władzami 
eentralnemi. Dopiero w piątek o go- 
dzinie 8 rano Hitler, po zapoznaniu 
się z przebiegiem wypadków, polecił 
Goeringowi zlikwidowanie buntu. 
Goering wydał natychmiast rozkaz 
rozbrojenia oddziałów S$. A. i S. 8. 
w Berlinie, Monachjum, Wrocławiu 


wić opór. Doszło do krwawych walk. 
Opór zlikwidowano. Rozbrojono po- 
nad 70.000 szturmowców. 


ROZSTRZELANIE BROÓCKNERAt 


Najkrwawsze wałki miały toczyć 
się na Śląsku, szczególnie we Wroc- 
ławiu. W związku z'tem w nocy z 
piątku na sobotę miał być roz- 
strzelany b. nudprezydent Śląska, 
Brueckner. Miał on pozestawać w 
konktakcie z kierownictwem t, zw. 
Czarnego Frontn, to znaczy ze zwo- 
lennikami Otto Strassera, którzy 
zgrupowali się w Pradze Czeskiej. 

CZY MARKSIŚCI? 

Wedlug innej wersji zamachu 
miała. dokonać grupa marksistowska, 
która przedostała się do szeregów 
S. A. i 5. S., a która ckładała się 
z ludzi, którzy do partji przystąpili 
bezpośrednio po przewrocie. 

Aresztowania tradno sobie dzisiaj 
wytłumaczyć, tembardziej, że przę- 
bieg wypadków znany jesi dotych- 
czas ułamkowo, a prasie niemieckiej 
nie wolno zamieszczać żadnych, nar 
wet najdrobniejszych, informacyj; 
podobno w ozasie ostatnich wypade 
ków aresztowani zostali mietytko 
członkowie szturmówek, alę į ofi 
cerowie Reichswehry, i to nawęż 
wyżsi oficerowie. 


S. S. — REIOHESWEHRĄ 


Na podstawie dotychozas osiągnie 
tych informacyj, można przypusge 
ezać, że w Niemezech alho doszło 
do spisku antyhitlerowskiegę (może 
liwe nawet marksistowskiego), albe, 
co bardziej prawdopodobnę =- do 
rozgrywki między oddziałami £. S, 
a Reichswchrą. ; 

Faktem jest, że w ciągu świąt 
wszyscy członkowie rządu pozostali 
w Berlinie. Brak wiadomości w pra- 
sie, niedodpuszczenie do omawiania, 
a nawet tylko informowania o za- 
szłych wypadkach, należy m. in. tła- 
maczyć tem. że Niemcy przed plebi- 
seytem w Zagłębin Saary nie chcą, 
by tarcia wewnętrzne były omawianą 
publicznie, by uzewnętrzniały się. U- 
trudniłoby to znaeznie ich sytnację. 


W r. 1934 hołdy oddawane Chrystusowi 


Obięły całą ziemię 


MIASTO WATYKAŃSKIE, 27. 


Trzecim powodem radości jest 


12. — Składając dorocznym zwy-| międzynarodowy kongres prawe 
czajem Ojcu św. życzenia wigi-| ników, który odbył się niedawno 


liine w imieniu Kolegjum Kardy- 
nalskiego, dziekan tego kolegjum 
kardynał Granito di Belmonte wy 
mienił szereg radosnych wyda- 
rzeń, które zanotowały kroniki 
kończącego się roku, a wśród 
nich rozszerzenie Jubileuszu Od- 
kupienia na cały świat, między- 
narodowy kongres eucharystycz- 
ny w Buenos Aires, uzupełniony 
przez kongres w Melbourne w 
Austraiji i międzynarodowy kon- 
gres prawników w Rzymie. 
Odpowiadając na tę przemówie 


w Rzymie. Był on przypomnie- 
niem zespolenia prawa kanoniez- 
nego z prawem świeckiem, którę, 
poiączone razem, stworzyły prar 
wo chrześcijańskie, to nowe do- 
brodziejstwo Boga, dane ludzko- 
ści za pośrednictwem Kościoła, 
Do wszystkich nieszczęść, 
trosk i bólów kryzysu dołączają 
się szeroko rozgłaszanę napomkr 
nienia o wojnie łub conajmniej 
o zbrojeniach wojennych. Bolęr 
sne jest wspominać o tem w wi» 
gilję dnia, w którym rozbrzmie> 


nie Ojciec św. podkreślił donio-|wą radosne „Chwała na wysgko 


slość wspomnianych wydarzeń i| ściach Bogu a na ziemi 


zwrócił uwagę że radosnym tym 
faktom towarzyszyły niestety, 
smutne wypadki i zjawiska. Roz- 
szerzenie Jubileuszu na cały 
świat -— mówił namiestnik Chry- 
stusowy == było prawdziwem øb- 
darzeniem dobrodziejstwami Od- 
kupienia niezliczonych dusz w 19 
wiek. po Golgocie, w okresie, gdy 
znów odnowione zostały  usiło- 
wanią by szerzyć hasła nowego 
pogaństwa moralnego, społeczne- 
go i państwowego. Istnieje dziś 
vkropna propaganda, która każe 
obawiać się sprawiędliwości Bo- 
żej, karzącej surowo grzeszni- 
ków, dlatego Papież wzywa do 
modlitwy wszystkich synów Ko- 
ścioła Św. 

Innem radognem  wspomnięr 
niem jest kongres eucharystycz- 
ny w Buenos Aires. Był on praw- 
dziwą wizją pokoju, która upraw 
nia do przypuszczeń, że w owem 
środowisku, w. owych dniach 
Chrystusowi Panu złożono jedne 
z największych należnych Mu na 
tej ziemi hołdów. Wspaniałości 
kongresu w Buenos Aireg znalą- 
zły przepiękny odbląsk w kon- 
gresie eucharystycznym w tak 
bąrdzy odległem mięście aystra- 
lijskiem Melbourne i objęły jak 


pokój 
ludziom dobrej woli“, 

Kończąc więc, Ojcięę św. mé 
wi: „Pieśń ta dziś staje się naszą 
modlitwą, a jutro znajdzie się na 
ustach caiego Kościoła. Jęst ona 
Naszą modlitwą, Naszą myślą, 
Naszem  najgłębszem pragnie- 
niem. 

Mówi się „Si vis pacem para 
bellum“ dla zaznaczenia, że zbręr 
jenia nię są niczem innem, jak 
przezornemm zabezpieczeniem por 
koju. Chcemy i pragniemy w ta 
wierzyć, albowiem, gdyby rzegty 
wistość miała okazać gię |nną, 
niż Nasze pragnienie. byłoby ta 
nazbyt straszne. deśli pragnie 
się pokoju, wzywajmy pokoju, 
błogosławmy pokój. Módlmy się 
o pokój. Jeżełi natomiast są tar 
cy, którzy w nowym napadzie 
manii samobójczej i zbrodnięzej 
przekładają właśnie wojnę ponad 
pokój, mamy wiedy inną modlit- 
wę, która stanie się niestety, ko- 
nieczną i będziemy musieli mó- 
wić do Boga: „Rozprosz ludy, 
które chcą wojny”. Wolimy jędnak 
mieć zawsze w sercu i na ustach 
inną modlitwę, którą odpowiada 
my na wasze Życzenia i powip- 
szowania: „Chwała na wysekor 


gdyby w ten sposób całą zismię. |Ściach Bogy g ma ziemi pokój, 


Ciesząc się ze stale wzrasta- 
jącego rTozwojy kongresów eycha 
rystycznych, Ojciec św. zaznar 
czył, żę są one majwłaściwszą 
formą uezczęnią Boskiej Eucha- 
rystji, tak okropnie dziś obraża. 


pokój, pokój”. 

ATENY, 27.12. (PAT). Na wye 
spie Krecie burzą o niezwykłej gie 
le nawiedziła okolice miejncowo: 
ści Lacanee. Przeszło 100 domów 


nej przez liczne zaślepione i grze |zostało zniszczonych. 5 osób utra» 


chem skażone dusze» 


cilo życie, 


== Nr. 361 


27.XI1.1924; 


Rozmowa Lival-S man | 
a jen. Blomterg swoje | 


Już przed świętami, w sobotę 
22-go b. m., sir John Simon, bry- 
tyjski minister spraw zagranicz- 
nych, w przejeździe z Londynu 
przez Paryż na błękitne wybrze: 
że do Cannes, gdzie spędza z mał- 
żonką dwutygodniowe wywczasy 
świąteczne, odbył na Quai d'Or- 
say długą rozmowę z francu- 
skim ministrem spraw zagranicz 
nych p. Pierre Laval'em. Rozmo- 
wa, choć tak tylko przy sposob- 
ności, była gruntowna i ważna. 
Będzie ona zresztą miała swe ju- 
tro, gdyż sir John Simon zapro- 
sił imieniem Rządu J. K. Mości 
pp. Flandin'a, prezesa rady mi- 
nistrów, i Laval'a do Londynu na 
nadchodzący styczeń 1935, t. j. 
raczej na drugą jego połowę, po 
odwiedzinach p. Laval'a w Rzy- 
mie i po głosowaniu w Zagłębiu 
Saar'y. 

Mówiono o tem spotkaniu przed- 

Śświętecznem na Quai d'Orsay, 
według doniesień pism, o naj- 
ważniejszych sprawach  bieżą- 
cych, a więc o pakcie północno- 
wschodnim, o zbliżeniu francu- 
sko-włoskiem, o wypowiedzeniu 
układu waszyngtońskiego wiel- 
kich mocarstw morskich, a także, 
last not least, o sprawie rozbro- 
jenia w związku ze zbrojeniem 
Niemiec. 

Już to, że rozmowa ta w Pa- 
ryżu jest tylko wstępem do za- 
mierzonej narady angielsko-fran- 
cuskiej w Londynie, wydaje się 
wskazówką, iż mniej tu wchodzą 
w rachubę sprawy bieżące, niż 
holączka stała obecnego Stanu 
rzeczy w Europie, jaką jest sa- 
mowolne uzbrojenie się Niemiec 
i całość stosunków Trzeciej Rze- 
czy z innemi państwami po 
opuszczeniu przez nią Ligi Naro- 
dów i niemal już zapomnianej, bo 
trzechletniem blisko życiu z dłu- 
giemi okresami snu, Konferencji 
Rozbrojeniowej. 

A tu właśnie, w dwa dni po 
rozmowie p. Laval'a z sir John 
Simon'em, niemiecki minister 
Reichswehry jen. Blomberg, 
24-go b. m. pod wieczór, gdy mia- 
ły zapłonąć Świeczki na drzew- 
kach i brzmieć życzenia po- 
koju ludziom dobrej woli w 
święto także Anglosasom najmil- 
sze, udzielił berlińskiemu spra- 
wozdawcy amerykańskiej Asso- 
ciated Press objaśnień o zbrojnej 
Trzeciej Rzeszy. f 

— Jaki jest stan obecny zbro-` 
jeń Rzeszy? 

— Nie mogę odpowiedzieć na 
to pytanie. To sprawa politycz- 
na. Nie mam prawa w to wkra- 
czać. Mógłby odpowiedzieć tylko 
Fiihrer i kanclerz Hitler. 

Służbisty jenerał-minister mo- 
że nie zdawał sobie sprawy z 
dawki wesołości w tem oświadcze 
niu. Nie mówi: zbrojenia są o0- 
czywiście takie, jakich Niemcy, 
podpisem swym pod traktatem 
wersalskim, zobowiązały się nie 
przekraczać. Takiego właśnie pro 
stego oświadczenia  oczekiwało- 
oy się ze strony pełnego żolnier- 
skiej godności ministra Reichs- 
wehry. Mówi natomiast: nie mo- 
gę powiedzieć, jak jest, to poli- 
tyka, a ja sobie skromny wojsko- 
wy, może Hitler powie. A nieje- 
denby myślał, że co jak co ale to 
nie jest poza najściślej poję- 
tą odpowiedzialnościa ministra 
Reichswehry. 

— No a co się dzieje w oddzia- 
łach szturmowych 5S. A.? 

— Od zdarzeń z 30-ga czerw- 
ca r. b. wszelka zabawa w wojsko 


w S. A. ustała, taka wola Fiihre=, każe oe 
by wyłącznie Reichswehra rodzinnej i specjalnie 
godzi |w dobie 
się na to nowy szef sztabu S. A.|cznie ludzi przed skutkami braku 


r'a, 
była siłą zbrojną narodu, 


Lutze. 


Jeśli jednak niema już zabawy | 
w wojsko w S. A., trudno zrozu-, Czego. 


mieć, dlaczego p. Lutze nazywa 
się tak zabawnie szefem sztabu, 
a nie kierownikiem ćwiczeń i za- 


A 


BC 


Doniosła innowacja w polskiem prawie 


Wspólność rodzi 


w projekcie nowego prawa rodzinnego 


Sprawa unormowania w no- mem pojęciem rodziny i to w 
wym polskim kodeksie cywilnym dwóch postaciach: albo przez u- 
prawa małżeńskiego była już stanowienie wspólności rodzin- 
przedmiotem bardzo żywej i wy- nej albo też (przy gospodar- 
czerpującej dyskusji publicznej, stwach rolnych) przez uznanie 
zarówno  spowodu ogłoszenia decyzją wladzy państwowej go- 
przed trzema laty przez referen- spodarstwa lub domu za „osiedle 
ta tej kwestji w Komisji Kodyfi- | rodzinne”. 
kacyjnej prof. Lutostańskiego 5 
jego projektu i niebezpieczeństw, Wspólność rodzinna 
jakie zawiera on w sobie z kato- Ustanowienie wspólności ro- 
lickiego i narodowego punktu dzinnei (art. 75—84 projektu) 
widzenia, jak i ostatnio z okazji Polega na trwałem przeznaczeniu 
mianowania prof. Lutostańskie- Pewnego majątku na koszta, zwią 
go dyrektorem departamentu u- Zane z wychowaniem. wyposaże- 
stawodawczego w Min. Sprawie- niem i utrzymaniem osób nale- 
dliwości i zapowiedzianego prze-,żących do rodziny lub też na in- 
zeń przyspieszenia tempa prac. ne podobne 'cele. Wspólność taka 
kodyfikacyjnych. Natomiast poza | Obowiązuje spólników (t. j. człon- 
obrębem dyskusji była dotąd kwe | ków rodziny) do „wzajemnej 
stja prawnego uregulowania sto- działalności gospodarczej“. Póki 
sunków rodziny. Staje się ona o- |trwa wspólność, nie mogą spól- 
beenie aktualną wobec cgłosze- | nicy żądać podziału rzeczy do 
nia przez Komisję Kodyfikacyjna ¡niej należących ani rozporządzać 


projektu prawa o stosunkach , SWymi udziałami, za długi ob- 
prawnych rodziców i dzieci, o- eerde wspólny majątek odpo- 
pracowanego przez prof. Stani- | wiadają wszyscy solidarnie. Po- 


sława Gołąba, jako referenta pod za majątkiem wspólnym spólni- 


komisji, wyłonionej do tych Cy. mogą także posiadać majątek 
spraw. osobisty, o ile jego nabycie nie 


koliduje z obowiązkami przyjęte- 
mi wobec wspólności. 
Ustanowienie wspólności ro- 


Rodzina i pzństwo 

Jako podstawowa komórka ży- 
cia zbiorowego, rodzina przedsta , dzinnej dokonywa się umową, 
wia szczególnie ważny interes sporządzoną w formie aktu re- 
U dla Aa O jak i| jentalnego. Umowa może być za- 
a państwa. olidna podstawa, warta na czas oznaczony lub 
prawna rodziny jako instytucji, nieograniczony — w tym drugim 
to dla zbiorowości jeden z głów- | wypadku może ją każdy spólnik 
nych zrębów jej zdrowej struk- | wypowiedzieć na pół roku — i win 
tury moralnej, zapewnienie idą- na ustanowić jednego ze spólni- 
cego we właściwym kierunku |ków kierownikiem wspólności. 
rozwoju, A = = czynnik A5 p AC yp Eo u- 
gromnej oniosłości pod wzę e-|» ywem czasu lub wypowiedze- 
dem zdrowej organizacji życia niem, może nastąpić także w ra- 
gospodarczego. I nie jest to zgo- | zie egzekucji na udział spólnika 
ła przypadkowe, że w ustroju lub . jego upadłości, .. pozostali 
ker a a panstwo plano- | spólnicy mogą jednak nadal u- 
wo zmierza do rozluźnienia związ trzymać wspólność. W razie 
ku rodzinnego i rozsadzenia ro- | śmierci spólnika spadkobiercy, o 
dziny — aby stać się niepodziel-, ile „niej zostaną przyjęci „do 
R monopolistą AE A TOP aan. REAR 
uchowym rozwojem społeczeń- odprawy. rzy podziale jednak 
stwa i jednostek, przez zniszcze- | majątku lub ustalaniu odprawy 
nie „konkurenta“. Ale tem też należy liczyć się z sytuacją _ go- 
konieczniejsze, aby w państwach | spodarczą i nie przeprowadzać 
nie stawiających sobie ustroju zarządzeń, związanych z wybitną 
komunistycznego, jako ideał o-|szkodą innych spólników. 


stateczny, rodzina doznawała po- c 
parcia i wzmocnienia, Osiedle rodzinne 
d Gospodarstwo rolne albo dom 
Rozłuźnianie mieszkalny, o ile przeznaczone 
czy wzmacnianie ? są wyłącznie tylko dla rodziny, 


o ioa dst: t. j. na jej zamieszkanie lub u- 
czywiście, rzeczą podstawo- |+vzymanie—do nadania gospodar 


wą dla siły rodziny jest 'odpo: |stwu rolnemu lub domowi cha- 
wiednie ukształtowanie przepi- rakteru osiedla rodzinnego po- 
sów prawa małżeńskiego — i pra tyzępne jest zezwolenie władzy 


wo to, jeśli forytuje rozluźnianie | 
węzla małżeńskiego, stanowi spo- 
ry krok na drodze do zbolszewi:- 
zowania państwa, które je stosu- 
je. Ale i przepisy, regulujące sto- 


politycznej oraz poprzednie uzy- 
| ich spłacenie. Osfedle 
jwpisane jako 


gruntowej, co pociąga za 


finitywny akt zerwania z zasa- 
dami prawa rzymskiego na rzecz 
rodzimych, do niemieckich sto- 
sunków i ideologji hitlerowskiej 
dostosowanych, pojęć prawnych. 

Cechami więc istotnemi kon- 
cepcji niemieckiej są: niedopusz 
czalność do zmieniania charak- 
teru osiedla dziedzicznego, gdy 
raz za takie zostanie uznane, 
dziedzicznie tylko przez jednego 
spadkobiercę z  zagwarantowa- 
niem innym członkom rodziny 
tylko prawa wychowania i ewen- 
tualnie wyposażenia (ale nie 
rujnującego nieraz „spłacenia”), 
wreszcie — podobnie jak i w 
polskim projekcie — nieobciążal 
ność. Warto też zauważyć, że po- 
stanowienia o kredycie zaciąga- 
nym przez takie osiedla stano- | 
wią krok wstępny na drodze do 
ograniczenia przez państwo pra- 
wa pobierania odsetek. 

Projekt prof. Gołąba, nie mo- 
= | 


U rektora Uniwersytetu Wileń- 
skiego, prof. Staniewicza, interwe- 
niowała delegacja miejscowej gminy 
żydowskiej w sprawie 120 studen- 
tów-żydów, wydalonych z Uniwersy- 
tetu za nieopłacenie czesnego. 

Gmina żydowska postanowiła za- 
płacić czesne za tych studentów, któ- 
rzy w tym roka mają ukończyć Uni- 


Rebotnicy okup 


ŁÓDŹ, 27.12 (tel. wł.). ' Właści- 
ciele tkalni Berek Szyfwart i Ja- 
kób Adelfang zalegali z wypłatą 
swym robotnikom za 6 miesięcy 
pracy. Gdy nadeszły święta, fabry 
kanci - żydzi chcieli wypłacić ro- 
botnikom zaledwie po kilka’ zło- 
tych. Robotnicy, nie zgodziwszy 
się na tę propozycję, udali się w 
sobotę w liczbie 38 osób do mie- 
szkania Szyfwarta i postanowili 
pobytem w jego mieszkaniu zmu- 
sić niełudzkiego fabrykanta do za 
| płacenia zarobku. 
Robotnicy poukładali 
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się do 


gąc obejmować postanowień z za 
kresu prawa spadkowego, ani też 
nie wchodząc w kwestje polityki 
ekonomicznej w dziedzinie rolni- 
ctwa, daje jednak ramowe prze- 
pisy prawne dla uzdrowienia i w 
Polsce sytuacji majątkowej wio- 
ściaństwa i z tego względu nale- 
ży go powitać z uznaniem. 
Ograniczając się do zreferowa 
nia samej tylko myśli autora, po- 
zostawiliśmy na boku pewne za- 
strzeżenia i wątpliwości, jakieby 
się w niektórych szczegółach na- 
suwały. Projekt stanowi na ra- 
zie wyraz tylko osobistych zapa- 
trywań jego autora, dopiero u- 
stogsunkowanie się do niego ze 
strony podkomisji Komisji Kody- 
fikacyjnej, mającej przydzielone 
sobie kwestje stosunków praw- 
nych wynikających z pokrewień- 
stwa i opieki, pozwoli orjento- 


| wać się w dalszych szansach zre 


alizowania tej myśli. 


Studentami żydowskimi w W inie 
Zajęła się gmina żydowska 


wersytet i prosiła rektora o uwol- 
nienie wydalonych od obowiązku o- 
płacenia 30 zł. taksy manipułlacyj- 
nej, na co jednak' otrzymała odpo- 
wiedź, że sprawa ta zależy jedynie 
od decyzji Ministerstwa Oświaty. 

Jak dotąd, Ministerstwo wobec in- 
nych podobnych próśb zachowywało 
się zawsze nieprzychylnie, 


uig mieszkanie 


by uzyskać zapłatę 


dze i w ten sposób przetrwali do 
poniedziałku t. j. do wigilji. Szyf- 
wart, widząc nieustępliwość 


ro-|sała na cele 


Sir 8 == 


Antymasońskie 
zebranie w Paryżu 


Narodowa Liga Antymasońska 
urządziła kilka dni temu w wiel- 
kiej sali Bullier zebranie, którego 
naczelnem hasłem była walka z 
wolnomularstwem. Zebranie udała 
się znakomicie. Pierwszy skolei 
przemawiał wice przewodniczący 
Ligi, hr. de Bearn, który przed 
stawił obraz niepowodzeń, jakie 
spotkały poczynania  masonerji 
francuskiej w ciągu ostatniego ro- 
ku. Następnie zabrali głos dr. 
Cousin, M. Ferrandi i Filip Hen- 
riot, którzy każdy skolei rzucili 
masonerji oskarżenie, poparte boe 
gatym materjałem dowodowym. 
Henriot w swem przemówieniu 
wykazał całą perfidję i podłość 
masonerji, która macza we Fran- 
cji swe palce we wszystkich afe- 
rach hohsztaplerskich, jak Stawi- 
skiego, Bonny, Lewi i in. i która 
demoralizuje społeczeństwo fran- 
cuskie. Dr. Cousin cytował po- 
szczególne ustępy z ostatniej 
książki A. G. Michela „Francja w 
szponach masonerji', zalecając ją 
wszystkim katolikom. 


Uwolnieni z więz enia 


Z aresztu centralnego przy ul. Dæ 
niłowiczowskiej zostali zwolnieni b. 
członkowie O. N. R. Tadeusz Le- 
wandowski i Władysław Osiecki, a- 
resztowani pod oskarżeniem e mar 
lowanie na murach kamienic przez 
specjalne szablony napisów propa- 
gandowych. 

Wśród tych napisów znajdował się 
napis „O. N. R. czuwa”, inne zwraca» 
ły się przeciwko żydom lub nosiły 
charakter antyrzadowy. 


10.009 zł. na emigrację 
do Palestyny 


Do Urzędu Palestyńskiego w 
Warszawie zgłosił się mieszka” 


snu na krzesłach, stołach i podło-,niec Wilna, niejaki Franciszek 


,Czernichowski, który zawiadomił 
urząd, iż zmarła jego matka zapi- 
emigracji żydow- 


botników, przystąpił nareszcie do|skiej do Palestyny około 10.000 
wypłacenia im całkowitej należy- | złotych. Zmarła była chrześcijan- 


tości. Robotnicy otrzymawszy swo 
je pieniądze natychmiast opuścili 
okupowane mieszkanie. 


Należy zaznaczyć, że właścicie- 
le tkalni nieludzcy żydzi, t. j. Szyf 
wart i Adelfang, staną przed są: 
dem za niewypłacanie zarobków 
robotnikom. 


„Skóra niedźwiedzia dla nauki" 
Pięć lat za kołem polarnem 


| Niedawno wrócił do Moskwy 


sunki prawne w rodzinie, mają tu | 
wielką wagę i kierunek, w jakim 
idą, decyduje o tem, czy rozwój, 
rodziny będzie szedł w kierunku 
jej wzmacniania czy też rozluź- 
niania. 

W projekcie prof. Gołąba do- 
tychczasowy stan rzeczy ulega 
zmianie w całym szeregu zagad- 
nień, dotyczących dzieci nieślub- 
nych i ich praw w rodzinie oraz 
kontroli społeczno - państwowej 
nad należytem spełnianiem przez 
rodzinę jej funkcyj o znaczeniu 
ogólnem, przedewszystkiem na- 
leżytego wychowania dzieci. Na 
szczególną jednak uwagę zasłu- 
guje koncepcja wzmocnienia ma- 
terjalnych podstaw rodziny przez 
pewne przepisy majątkowe, ma- 
jące na celu zapobieżenie nędzy 
aktualne 
obecnej, gdy zabezpie- 


pracy ma fundamentalne znacze- 
nie dla całego ustroju gospodar- 


Majątek rodzinny 
Projekt przewiduje więc złą- 
czenie majątku rodzinnego z sa- 


pozbywane, wynajmowane lub wa opowiada dużo ciekawych 
wydzierżawiane ani też obciąża- szczegółów z pobytu na wyspie 
ne długami. Nie może też podle- , polarnej. Pracy było bardzo dużo 
gać egzekucji, ale najwyżej tyl- i niekiedy musieliśmy pracować 
ko zarządowi przymusowemu. w nadzwyczaj trudnych warun- 

Osiedle trwa aż do śmierci |kach. Nie mieliśmy z sobą fa- 
właściciela, ale i po jego śmierci chowców i dlatege musieliśmy 
może być przez spadkobierców |zajmować się i pracami nauko- 


za zgodą wladzy utrzymane, o ile 
spadkodawca nie zarządzi ` ina- 
czej. Jednak i za swego życia 
właściciel, który ustanowił swój 


majątek jako osiedle rodzinne, 
może je znieść tylko za zgodą 
władzy politycznej,  przyczem 


członkowie rodziny mogą się te- 
mu sprzeciwić, jeśli istnieją zo: 
bowiązania właściciela w stosun- 
ku do nich. W tym wypadku roz- 
strzyga województwo lub (w ra- 
zie sporu co do stanu faktyczne- 
go sprawy) sąd cywilny. 


Analogie zagraniczne 


Koncepcja osiedla rodzinnego, 
oparta przez autora na wzorach 
zaczerpniętych z ustawodawstwa 
szwajcarskiego, może mieć dla 
rozwoju naszych stosunków rol- 


wemi. chociaż nie mieliśmy nale- 
żytej kwalifikacji. Pomogła nam 
nasza solidna bibljoteka, licząca 
dwa tysiace tomów. Wzieliśmy 
się do literatury fachowej, zapo- 
znaliśmy się z metodyką groma- 
dzenia zbiorów i praca postępo- 
waia szybko naprzód. 

Z wdzięcznością wspominam o 
naszych przyjaciołach Eskimo- 


sach. Z dalekich okolice otrzymy- | 


waliśmy starannie owinięte małe 
ptaszyny, albo też ogromnego 
„Serta“ w fonetyce Eskimosów 
„Cczarta”, wronę polarną. Aby u- 
polować małą ptaszynę, Eskimos 
mugi przebyć niekiedy kilkanaś- 
cie kilometrów. Przypominam so- 
bie, jak Eskimos Nhoko ściąznął 
skórę z zabitego niedźwiedzia, 


i Wyspa Wrangla jest nazwy- 


|skanie zgody wierzycieli lub też : naczelnik Wyspy Wrangla, leża= czaj bogata dla łowców. W ciągu 
zostaje cej za kołem polarnem, A. I. Mi- pięciu łat wsprawiliśmy 600 nie- | 
takie do księgi niejew i jego żona W. F. Wlaso- dźwiedzich skór i 2.000 lisich, 2,5 
sobą wa, którzy przeżyli tam 5 lat, zu- ' tonny mamucich kłów itp. 

ten skutek, że nie może ono być pełnie odcięci od świata. Wlaso- | 


Dużo wysiłków trzeba było, a- 
by Eskimosom  wszczepić zwy- 
czaje narodów kulturalnych. 
Jeszcze niedawno nie mieli poję- 
cia o myciu. Jadali tylko surowe 
mięso. Nauczyliśmy ich gotować 
zupę. W każdej rodzinie Eskimo- 
sów posiadają obecnie młynek na 
mięso i Eskimosi smażą sobie 
kotlety. Eskimoski nie potrafiły 
szyć ubrań. Najpierw sama szy- 
łam ubrania dla nich, później 
same nauczyły się szyć. Musiały 
szyć i dla małych dzieci, co dla 
Eskimosek było nowością. Dzieci 
eskimoskie bowiem nagie biega- 
lją po obozie albo siedzą w fu- 
trzanych workach. 

Eskimosi na Wyspie Wrangla 
są zamożni. „Najuboższy' łowca 
zakupuje rocznie w faktorji za 
600 rubli towarów, inni za 2, 2 i 
pół tysiąca. 

Miniejew i małżonka jego za- 
mierzają obecnie napisać książ- 
kę o swych przeżyciach na wys- 
pie poza kołem polarnem. Opu- 
blikują też swój dziennik, w któ- 
rym.notowali swe spostrzeżenia 


baw młodzieży. 

— A co z powszechną służbą 
wojskową ? | 

— My Niemcy uważamy woj- $ 
sko za wysoką szkołę kształcenia E 
charakterów, więc chcielibyśmy, ` 
by każdy Niemiec przez nią prze- | 
szedł. 

O tym... niewinnym zakładzie 
wychowawczym, jakim jesi w j- 
sko niemieckie, wiedzą coś Ao] 
je Europy. 1 

Rozmowom między Paryżem il 
Londynem o zbrojeniach Rzeszy IB 
nie braknie wątku bardzo ważkie- 
ga. 


ciepłe, czyste, wygodne i ci- 
che z wodą bież. i telefonami 
w Warszawie 


ulica CHMIELNA Nr. 318 
obok Dworca Centralnego 


połeca tanio 


ZARZĄD 


HOTELU ROYAL 


St. St. 


nych bardzo wielkie znaczenie, 
szczególnie zaś aktualna staje się 
ze względu na podobną (lecz o 
wiele dalej sięgająca) instytu- 
cję, wprowadzoną od 1 paździer- 
nika r. z. w Niemczech pod na- 
zwą  „Erbhófe* (osiedla dzie- 
dziczne), którą w swoim czasie 
obszernie w „ABC“ omawiali- 
śmy. Osiedla dziedziczne nie- 
mieckie, mające ten sam co w 
koncepcji prof. Gołąba, charak- 
ter instytucji służącej do wzmoce 
nienia rodzin w rolnictwie, zo- 
stało jednak pomyślane - głów- 
nie jako instrument zasadniczy 
nowej struktury w gospodarstwie 
rolnem, pozatem zaś stanowi de-, 


nagrodzenia za nią odmówił, zau- 
ważając „to daję dla nauki“. 


Już wyszła z druku 
pow 


Nakład Św. Wojciecha. Do n 


niach. Cena zł. 4.50 w ozdobnej okładce. 


przyniósł ją nam a przyjęcia wy- |Z życia roślin i ludzi. W najbliż- 
„szym czasie znowu udadzą się do 
| Arktydy. 


ieść 


IRENY _ PANNENKOWEJ 
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abycia we wszystkich księgar- 


4 


i 
4 


ką, jednakże podobno pochodziła 
z żydów. Wiadomość powyższa wy 
wołała wśród żydów warszawskich 
wielkie poruszenie. 


150.000 zł. kaucji 


za zwolnienie 
b. burmistrza 
Górzy ńskiego 


Rodzina b. burmistrza Otwocka 
Michała Górzyńskiego, osadzonego 
na Pawiaku pod zarztrtem popełnie- 
nia poważniejszych nadużyć, czyni 
„usilne zabiegi o zmianę środka za- 
pobiegawczego Jak słychać, za Gó- 
rzyńskiego ofiarowana jest bardzo 
poważna kaucja pieniężna w wysoko- 
ści 150.000 złotych. 

Jak dotąd, starania o zwolnienie 
Górzyńskiego z wiezienia nie odnio- 
sły skutku, 


Epidem'a 
duru plamistego 


Tegoroczny sezon zachorowań nó 
dur plamisty, rozpoczynający się 
zwykle na jesieni i trwający do 
wiosny, zapowiada się znacznie po- 
myślniej, niż w r. z. Dotąd zacho- 
rowania są mniej liczne i należy 
przypuszczać, Że w całym tym okre- 
sie będzie ich znacznie mniej. W r. z 
do tego czasu zarejestrowano już w 
całym kraju około 300 przypadków, 
sdy w r. b. około 200. 

Należy mniemać, że energiczna ak- 
cja przeciwtyfusowa, : przeprowadze- 
na w r. z., daje już pewne wyniki. 
Obecnie jest na ukończeniu specjal- 
ny film propagandowy przeciwke ty- 
fusowi plamistemu, który będzie wy- 
świetlany w całym krajn, głównie 
na Kresach Wschodnich, gdzie są 
stałe niewygasające ogniska tyfusu 
plamistego. 


Ofiary 
złożone w Administracji 


ABC 


W. S. dla najbiedniejszych zł. 3— 
J. K. dla biednych dzieci na święta 
zł 5—, Biskupski Antoni dla naj- 
biedniejszych zł. 5.—, Wilga Wła- 
dysław dla najbiedniejszych zł. 5—, 
Teodor Skot w rocznieę, dla najbied- 
niejszych zł. 15—, W. Ludwicka 
dla najbiedniejszych zł. 5.50, Z. G. 
dla najbiednicjszych zł. 6.10, Bez. 
imiennie dla dzieci z Kresów Wsch. 
„zł. 10.—, Bezimiennie dla najbiad- 
niejszych zł. 2.—. 
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otowna ucieczka 


Z DNIA 


Maczugi z wiezienia 


skończyła sie tragicznie 


Zaledwie rok minął od znanej 
ucieczki skazanego niedawno na 
śmierć bandyty Maczugi z wię- 
zienia w Rzeszowie, gdy powtó- 
rzył on swój wyczyn, tym razem 
jednak w bardziej tragicznych 
okolicznościach. Maczuga, który 
oczekiwał wykonania wyroku 
śmierci przez powieszenie, nie 
spodziewał się pomyślnych dla 
siebie rezultatów 


przez swego obrońcę kasacji. To- 
też postanowi: ratować się u- 
cieczką. Początkowo niebezpiecz- 
ny bandyta, skuty kajdanami, 
siedział w odosobnionej celi sa- 
motnie. Jednak spowodu przepeł- 
nienia więzienia, w ubiegłym ty- 
godniu przydzielono mu dwóch 
| pawarzjszów, pochodzących rów- 
nież z Rzeszowa. Widocznie uda- 
wniesionej |ło mu się nakłonić współwięź- 
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Podanie o ułaskawienie bandyty 


który pozostał przy życiu mimo odrzucenia prośby 
o łaskę 


Do Min. Sprawiedliwości wpłynę- 
fo podanie o ułaskawienie dożywot- 
niego więźnia, niejakiego Józefa 
Ryszki, którego dzieje stanowią 
rzadki wypadek w praktyce sądo- 
wej. Ryszką jest bowiem więźniem, 
który mimo skazania na Śmierć i od- 
szucenia podania o łaskę, pozostał 
przy życiu. Wskutek zcznań dwóch 
groźnych bandytów, Jana  Zieliń- 
skiego i Stanisława Łapy, którzy 
przed rozstrzelaniem już z wyroku 
Sądu Doraźnego w roku 1922 złożyli 
zeznania obciążające Ryszkę, skaza- 
ny on został przez trybunał w Wa- 
dowicach na 10 łat więzienia za u- 
dział w napadach bandyckich na te- 
renie pow. bielskiego. Sąd Najwyż- 
szy wskutek zażalenia prokuratora, 
unieważnił jednakże werdykt Sądu 
Przysięgłych i skazał Ryszkę na ka- 
rę Śmierci. Podanie o łaskę zostało 
odrzucone i wyrok miał być wyko- 
nany, jednakże zaszedł wypadek nie- 


notowany w kronikach kryminal- 
nych. 


W wilje wykonania wyroku ze- 
brał się bowiem wadowicki trybunał 
w tym samym komnlecie i wobec do- 
strzeżenia w dotychczasowem postę- 
powaniu poważnych uchybień for- 
malnych, wystąpił do Ministra Spra- 
wiedliwości telegraficznie z prośbą 
o ponowne przedstawienie Ryszki 
Panu Prezydentowi R. P. do uła- 
skawienia. Było to przed 10 laty. 
Ryszka został ułaskawiony i odbywa 
dożywotnie więzienie. 


Obcenie obrońca jego, adw. Hof- 
mokl-Ostrowski wystąpił z podaniem | 
do Min. Sprawiedliwości o darowa- 


dą starania o rewizję procesu, gdyż 
Ryszka twierdzi, że rozstrzelani ban- 


podstawnie. 


Rudrof skazany na 3 lata 


za przekupywanie urzęlników 


LWÓW, 27. 12. — W wigilję 
świąt Bożego Narodzenia zapadł 
wyrok przeciwko Stanisławowi 
Rudrofowi, współwiaścicielowi 
spółki Brody. 

Skazany on został za przeku- 
pywanie urzędników państwo- 
wych, fałszowanie podpisów i t. 
p. na 3 lata więzienia. 

Spośród współoskarżonych wi- 
cedyrektor spółki Brody, Roman 
Horodyski skazany zostal na 1 
rok i 4 miesiące bezwzględnego 
więzienia zaś b. notarjusz w Bro- 
dach a obecnie w Kołomyi Ed- 


ward Fastnacht. za świadome za- 
lezalizowanie fałszywego - podpi- 
su na 6 miesięcy bezwzględnego 
więzienia. Również sąd skazał na 
12 miesięcy więzienia adwokata 
złoczowskiego dr. Katza za po- 
moc w przekupywaniu urzędni- 
ków sądowych; z tych 12 mie- 
sięcy 2 miesiąca 
na podstawie amnestji. 

Z dalszych oskarżonych urzęd- 


I 
nik sądowy Pniowski skazany zo 


na 10 miesięcy. 


Wielkie polowanie 
w puszczy Rudnickiej 


"WILNO, 27. 12. — Jak się do- 
wiadujemy, w trakcie organiza- 
cji jest wielkie polowanie w 
puszczy Rudnickiej dla grupy my 
śliwyct francuskich, prowadzo- 
nej przez księcia Dymitra Goli- 
cyna. Poza myśliwymi w wyciecz- 
ce będą mogli wziąć udział osgo- 
by  niepolujące, dla których 
koszt ogólny wycieczki będzie 
zniżony. 


wycieczka ma przybyć 14 stycz- 
nia rano. poczem tegoż dnia po 
południu wyjedzie koleją do Ja- 
szun, skąd furmankami uda się 
do puszczy. I 

W dniach 14, 15, 16 i 17 stycz- 
nią trwać będzie polowanie na 
dziki, zające, cietrzewie i inne 
ptactwo. Ukoronowaniem ma być 
obława ma wilki. 18 stycznia go-| 
ście francuscy wracają do Wilna 
i tegoż dnia wieczorem pociągiem 

Wycieczka francuska przybywa | pyśpiesznym odjeżdżają do War- 
11 stycznia do Warszawy, gie szawy. skąd przez Berlin udadzą 
zabawi do 13 stycznia. Do Wilna się w drogę powrotną do Paryża. 


Z kraju 


gu płoną. Należy zaznaczyć, że ga- 
zy, które się zapaliły, były trujące 
i zginał vd nich niejeden robotnik 
zajęty w bieda-szybie 
SOSNOWIEC 

Zajście w kościele. V/ Starym | 
Sielen pod Sosnowcem w miejsco- 
wym kościele podczas pasterki wy- 
buchło gorszące zajście. Oto jakiś | 
pijak w czasie nabożeństwa zaczął; 
się naigrawać z religji. Pijaka uję- 
to i oddano w ręce policji. Był to 
niejaki Stanisław Mitka, zamieszka- 
ły w Sosnowcu. Bluźniercy grozi ka- 
ra kilku miesięcy więzienia 


WILNO 

Katastrofa kolejowa. Na linji ko- 
lejowej  Warszawa-—Białowieża na- 
stąpiło zderzenie wagonu bezpośred- 
niej komunikacji wskutek złega na- 
stawienia zwrotnicy. Na szczęście 
bylo się bez wypadków w ludziach. 
SOKAL 

Fabryka sukna w płomieniach. Ra 
no w pierwszy dzień świąt wybuchł 
pożar w miejscowej fabryce sukna i 
kortów należącej do Romana Żurow- 
skiego. Płamienie szybko ogarnęły 
fabrykę, która spłonęła doszczętnie, 
braz gorzelnię i młyn. Przyczyną 
pożaru było nagromadzenie drzewa 
koła pieca zazowego. Straty bardzo 
znaczne. 


ŁÓDŹ 

Pożar na weselu. W pierwszy 
dzień świąt, w domu przy ul. Pira- 
mowicza 3, wybuchł pożar w sali, w 
której odhywało się wesele żydow- 
skie. Dotąd nie udało się ustalić 
przyczyny z jaxiej wybuchł pożar. 
Wśród gości znajdujących się na 
weselu wynikł nieopisany popłoch. 
Wystraszeni weselnicy uciekali na 
łeb na szyję, przewracając zasta- 
wione stoły. Po 38-godzinnej wytężo- 
nej akcji straży pożar zdołano uga- 
sié Straty wynoszą przeszło 10.000 
złotych. 


KATOWICE 


Syn posła mordercą. Jak donosi- 
liśmy, dnia 5 października r. b. zo- 
stała zamordowana w Żywcu właś- 
cicielka sklepu, niejaka Ehrlichowa. 
Policja, prowadząca śledztwo w tej 
sprawie, ujęła jednego ze sprawców j 
morderstwa, Andrzeja Fijaka : Piz- 
trzykowie. Należy nadmienić, że Fi- 
jak jest synem b. posła do parla- 
mentu austrjackiego. 

Wybuch gazów. W noc wigilijną 
spłonęły liczne bieda-szyby znajdu- 
jące się w pobliżu szybu „Alfred". 
Okazaio się, Że przyczyną pożaru 
bieda-szybów były gazy, które z nie- 
wyjaśnionej dotąd przyczyny zapali- 
ły sle. DBieda-szyby w dalszym cią- 
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dyci obciążyli go przed śmiercią bez- | ma Legia, 


o | Aa m O aa i Rybickiego) 


!4:2 (2:0, 1:1, 1:1) 


| 


ABC Nr. 361 = 


Pasażerowie wyeksmitowani z przedziału 
| dia wygody fikcyjnego dygnitarza 


Dnia 20 b. m. wydarzył się na 
linji kolejowej Kraków — Zakopa 


niów do ułatwienia mu ucieczki, | pościg dogonił bandytę na pod-|n, oryginalny wypadek. Pasaże- 
gdyż wczoraj Maczuga, w niewy* ,wórzu domu dr. Dzierżyńskiego | -owie przedziałów II klasy otrzy- 


tłumaczony sposób uwolniony z 


kajdan, uciekł z celi w chwili 
wejścia strażnika. Pomocnicy 
bandyty rzucili się na funkcjo- 


narjusza więziennego, umożliwia 
jąc w ten sposób Maczudze prze” 
biegnięcie z parterowego koryta- 


| rza do mieszczącego się na pierw 


szem piętrze mieszkania naczel- 
nika więzienia. Znał on widocz- 
nie dobrze rozkład więzienia, 
gdyż jedynie okna tego mieszka- 
nia były nieokratowane. Po wy- 
biciu szyb Maczuga wyskoczył na 
podwórze ! z zadziwiającą zręcz- 


przy ul. Kraszewskiego. W chwi- 
li gdy usiłował on przeskoczyć 
płot, jeden ze ścigających zranił 
go wystrzałem rewolwerowym w 
rękę. Pomimo to bandyta z nie- 
zwykłą energją począł szukać 
drogi wyjścia z zasadzki. W mo- 
mencie gdy usiłował się dostać 
przez okienko do piwnicy domu, 
dosięgła go druga kula, przeszy- 
wając plecy. Ciężko rannego ban- 
dytę odwieziono do szpitala wię- 
ziennego, gdzie otrzymał pierw- 
szą pomoc lekarską. 

Wiadomość o zuchwałej uciecz 
ce słynnego bandyty i jego schwy 
taniu sprowadziła pod mury wię- 
zienne tłumy ludzi. 


kiewicz miało nadwagę, a Wurm nie 
stawił się do walki, w mys! regula- 
minu, który nię pozwala na trzy wal 
kowery, mecz został zweryfikowany 


nością przeszedł przez wysoki 
mur okalający podwórze. 
Natychmiast zorganizowany 
Hokej 
MISTRZ HOKEJOWY POLSKI 
POKONANY 


LEGJA — AZS. POZNAN 2:1 

W środę wieczorem rozegrany Zo- 
stat na lodowisku Legji (na kortach 
tenisowych) mecz hokejowy o mi- 
strzostwo Polski między  zeszłorocz- 
nym mistrzem AZS. (Poznań) a Le- 
gją. Mecz przyniósł zwycięstwo Legji 
2:1. Gra stała na bardzo niskim po- 
ziomie i na obu drużynach widać 
było wyrażny brak treningu. Ponad 


nie Ryszce reszty kary. W razie u- |siaby poziom wybijał się Ludwiczak 
względnienia tej prośby podjęte bę-|z AZS. Pozatem nieżle grał Zieliński, 


Warmiński, a z Legji Materski i Sza- 
błowski, 

W pierwszej tercji małą przewagę 
AZS. zdobywa jednak 
bramkę ze strzału Krzyżogórskiego 
z podania Zielińskiego. W drugiej 
tercji wyrównuje Głowacki, 

Następują teraz targi z sędzią, Sto 
gowski bowiem twierdzi, że bramki 
nie było i nie chce dalej grać, Wresz 
cie AZS. zgadza się na dalszą grę. 

W trzeciej tercii gra w dalszym 
ciągu toczy się bez wyrażnej przewa 
gi żadnej ze stron, ale na kilka mi- 
nut przed końcem udaje się Rybic- 
kiemu dalekim strzałem zdobyć dla 


Legji zwyc.ęską bramkę. Sdzia p. 
Żebrowski — slaby, 
AZS. — LEGJA 4:2 
Hokeiści AZS-u pokonali pierw- 


szego dnia świąt drużynę Legji (bez 
4:2 
przeważając przez prawie cały czas 
spotkania. W AZS-ie grali znakomici 
„weterani?  Tupalski i  Kowaiski. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Go- 


K Ah |szczyński, Tupalski, Dolewski i Więc- 
stał na 8 miesięcy więzienia, da- kowski, a dia Legji — Głowacki i 
lej b. urzędnik sądowy Helstein | jedna samobójcza. 


ZWYCIĘSTWO KANADYJCZYKÓW 
W BERLINIE I PRADZE 


W berlińskim Pałacu Sportowym 
odbył się pierwszy w tym sezonie 
mecz hokejowy pomiędzy znākomi- 
tym kanadyjskim zespołem Winni- 
peg Monarchs a niemiecką drużyną 
Rastelburger S. V. 

Zwyc.ężyli Kanadyjczycy w sto- 
sunkų 7:1 (2:1, 2:0, 3:0). 

Ta sama drużyna rozegrała w 
Pradze międzypaństwowy mecz z 
reprezentacją Czechosłowacji. 

I tu Kanadyjczycy odnieśli wyso- 
kie zwycięstwo w stosunku 7:0, de- 
monstrując niebywałą technikę. 

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 

HOKEJA LODOWEGO 

W Krynicy zaistniały w ostatnich 
dniach pomyślne warunki lodowe i 
atmosferyczne dla zimowych rozgry= 
wek sportowych, ° Wobec powyższe- 
go, odwołany przed paroma dmami 
noworoczny turniej hokejowy doj- 
dzie prawdopodobnie do skutku w 
tym samym terminie przy udziale za 
pow.adanych drużyn zagranicznych i 
krajowych. 

MECZ W KRYNICY 

W drugim dniu świąt bożego Na- 
rodzenia odbył się w Krynicy inau- 
guracyjny mecz hokeja lodowego po 
między drużynami Krynick.ego f. H, 
a zespolem kombinowanym. W zc- 
spole kombinowanym grali m, in.: 
Burda j Przedpełski z Warszawy u- 
raz Maszyński z AZS. Zwyciężyła 
drużyna Krynickiego T. H, 6:0 (2:0, 
2:0, 2:0). 

HOKEJ WE LWOWIE 
W środę odbyły się we Lwowie 
erwsze w tym sezonie zawody ho- 
pomiędzy  Lechją i 


pi 
keja lodowego, 
Pogonią. , 

Mecz miał charakter treningowy i 
zakończył się zwycięstwem Lechii 


2045 


SKŁAD BRNA NA WYSTĘPY 
W POLSCE 
Ustałony został ostatecznie skład 
reprezentacji Brna na 3 mecze bok- 
serskię, które rozegrane będą w Pol- 


sce w najbliższych dniach. Sklad 
Brna jest następujący:  Doleżal 
(OLmpja), Nawratit tZiszkaj). Kral 


(Olma), Kosma (Ziszka), Kristen, 
*ark j Vlasak (8B. C. Kommn), Hawel 
ka 1 Frank (Bata), Pierwszy mecz 
rozegrają berneńczycy w Łodzi z re- 
prezentacją tego miasta o puhar m. 
Brna. 

10:06, ALE 0:16. 
TOWARY >i | Mis a RZÓWSKI 
WYNIK MECZU IKP. — MAKABI 

W Łodzi rozegrano w środę, mecz 
bokserski o drużynowe mistrzostwo 


Polski między drużynami IKP. i Ma-| wiczówna 


kabi (Warszawa). Ponieważ dwu za 
wodników IKP. Banasiak į Spoden- 


16:0 dla drużyny warszawskiej. Ro- 


zegrano jedynie spotkanie  towarzy 
skie, które przyniosło zwycięstwo 
IKP. 10:6. i 


W Warszawie Gwiazda pokonała 
łódzki Hakoah 12:4, Rotholc nie wal- 
czył, 


Piłka nożna 


WNIOSKI ZARZĄDU LIGI 
Zarząd Ligi PZPN zgłosił na wal- 
ne zgromadzenie szereg  wn.osków. 
Proponowane jest powiększenie ilo- 
ści członków zarządu przez wprowa- 
dzenie do niego referenta organiza- 


fcyjno - propagandowego, który sta- 


nąiby na czele specjalnej komisji, 
złożonej z czterech członków, Na- 
stępnie zarząd proponuje, by za 


wstawienie du skladu gracza, mają- 
cego mniej niż 16 lat, jak również za 
nicodpowiedn.e zabezpieczenie Spo- 
koju zawodów karać klub grzywną, 
a nie walkowerem. Wreszcie zarząd 
proponuje wstawienie dwu nowych 
punktów, które traktują 0 wypad- 
kach, gdy zawody niedojdą do skute 
ku, Jeżeli stanie się to wskutek siły 
wyższej, to koszty ponoszą w polo- 
wie oba kluby, jeżeli natomiast klu- 
by dojdą zgodnie do porozumienia, 
Ka zawodów mistrzowskich nie roz- 
grywać, to gospodarz obow.ązany 


jest jednak wpaci do kas związków | 


należne procenty w wysokości, odpo 
wiadającej przeciętnym  dochodom 
brutto z zawodow, rozgrywanych na 
boisku tego klubu. 
MECZE PIŁKARSKIE NA ŚLĄSKU 

W ubiegłe dni świąteczne rozegra- 
no na Śląsku kilka towarzyskich 
spotkań lokalnych w płce nożnej. 
Podajemy ważniejsze wyniki: Mistrz 
Śląska, Sląsk  Sw.ętochiowice-—-RKS. 
Wielkie Hajduki (mistrz robotniczy 
Polski) 3:0 (2:0). - 

W Chorzowie: AKS — 06 Katowi- 
ce 5:0. a 

Pogoń Nowy Bytom — Slavia Ru- 
da 4:1 (3:0). 

PIŁKA NOŻNA ZA GRANICĄ 

W czasie dyu dni i 
drużyny .austrjackie rozegraiy szereg 
spotkań wyjazdowych: Rapid — 
Grashoppers 4:3, Milano — Admira 
2:0, Sportclub — Genewa 2:1, Fer- 
rara — Sportclub 5:3, Napoli — Lie- 
bertas 0:4, Bari — Libertas 4:0, Flo- 
renrina — Hakoah 4:2, Austrja ba- 
wila w Belgji i uległa Diable Rouge 
3:2, 


Różne 


ZWYCIĘSTWO POLSKICH 
kŁŁYWAKÓW 

W Zabrzu na Siąsku Opolskim od 
były się zawody piywackie w hali z 
uazialem pływakow EKS Katowice, 
Fływacy katowiccy odnieśk w zawo 
dach szereg sukcesów. M. in. ustanli 
2 nowe rekordy w sztafetach, a mia- 
nowicie w sztatecie 4 x 100 w stylu 
dowolnym EKS zajął pierwsze miej- 
sce w cząsie ' 3:31 poprawiając Te- 
kord polski o 4 sek. Drugi rekord 
ustałł EKS w wygranej sztafecie 
10 x 50 mtr. crawlem w czasie 5:04, 
W tej sziaiec.e katowiczanie pobili 
rekord polski o 10 Sek, 

EKS. odmósł sukces w meczu pił- 
ki wodnej bijąc mistrza Śląska Opol- 
skiego Friesen 6:4. 

PERRY ZNÓW PRZEGRYWA 

W Sydney odbył się trójmecz te- 
nisowy Francja — Anglja — Au- 
stralja. 

W meczu tym nowej porażki do- 
znał angielski tenisista Fred Perry, 
którego bez trudu pokonał mistrz 
Australiji Jack Crawford 6:0, 6:4, 

W tym samym turnieju notujemy 
dalsze wymki: Hughes pokonał Fran 
cuza Brugnon 6:4, 6:3, Crawford — 
Brugnon 6:2, Hughes — Boussius 
0:3. AD:2. 

WALASIEWICZÓWNA W AME- 
RYCE 


W tych dniach wróciłą do miejsce 
swego stalego zamieszkama w Ame- 
ryce (Cieveiand), Stanislawa Wala- 
słewiczówna. 

Walasiewiczówna przybyła z Ja- 
ponj, gdzie stariowała w kilku ma- 


świątecznych - 


aea e o R 


imali propozycję przejścia do in- 
| nych przedziałów tego wagonu, w 
| celu opróżnienia miejsca dla rze- 
komo urzędowych osób, które 
wsiąść mają do pociągu zakopiań- 
skiego w Makowie. 


Zdziwieni podróżni. zwrócili się 
do kontrolera z zapytaniem, dla- 
czego nie zastrzeżono w Krakowie 
wolnego przedziału, zamiast zmu- 
Bzać pasażerów do przenoszenia 
ciężkich waliz na inne miejsce. 
Otrzymali odpowiedź, że przedział 
potrzebny jest dla p. ministra ko- 
munikacji oraz dyrektora kolei, 
jadących w sprawach  urzędo- 
wych. Na takie dictum kilku pa- 
nów oepróżniło żądany przedział. 


W Makowie okazaio się, że wsia* 
fra do niego jakaś młoda dama w 
towarzystwie pana, który — jak 
się okazało — towarzyszył jej tyl- 
ko chwilowo, udawał słę bowiem 
do Rabki. Prawdopodobnie wolny 
przedział potrzebny był owej pani 
dla pomieszczenia niezliczonej 
ilości paczek i walizeczek oraz 
nart. 

Pomijając już zadziwiający wy 
padek nieliczenia się z wygodą po 
dróżnych dla jakiejś protegowa- 
nej osoby, podkreślić należy nie- 
uczciwość urzędnika kolejowego, 
który dla zapewnicnia owej damie 
wygodnej przejażdżki do Zakopa- 
nego nie zawahał się użyć kłam- 
j stwa, wymieniając przytem nazwi- 
ska ministra komunikcaji i dyrek- 
tora kolei. Wypadek powyższy za- 
sługuje na surowe napiętnowa- 
nie. 


i W noc wigilijną 
Włamywacze zastrzejili policjanta 


POZNAŃ, 27.12 (tel. wł.). Dziel 
nica Poznania, t zw. Wilda, była 
od dłuższego czasu terenem wie- 
lu włamań, które popełniały świet 
nie zorganizowane szajki. Okres 
przedświateczny spowodował wieł 
ką ruchliwość między włamywa- 
czami, toteż policja, chcąc zapo- 
biec ewentualnym  włamaniom, 
rozesłała w noc wigilijną specjal- 
ne patrole, które zęsto krążyły w 
tej dzielnicy, 

Posterunkowy, Bolesław Szal- 
kowski, patrolując swój odcinek, 
spostrzegł, iż z piekarni Handtkie 
go przy ul. Górna Wilda 28 wyszło 
kilku podejrzanych osobników 
wraz z większym łupem. Na wi- 
dok połicjanta osobnicy rzucili 
Bię do ucieczki, pozostawiając 
część łupu. Dzielny  posterunko- 


wy pogonił za nimi, a widząc, że 
nie zdoła ich przytrzymać, dobył 
rewolweru i począł strzelać za u- 
ciekającymi. 


Jeden z uciekających odłączył 
się od reszty i ukrył się w jednej 
z bram. Szałkowski nie zauwa- 
żywszy go, pobiegł dalej, a wów- 
czas zbrodniarz strzelił styłu do 
posterunkowego, kładąc go trupem 
na miejscu. Przybyły na miejsce 
lekarz Pogtowia stwierdził Śmierć. 
Policja wdrożyła energiczne Śledz 
two w sprawie ujęcia zbrodnia- 
rza. 


Należy zaznaczyć, że bohaterski 
policjant liczył 27 lat i pochodził 
z Polesia. Po odbyciu patrolu 6. 
p. Szałkowski miał wyjechać na 
urlop. ra 


Rozmowa podmiejska 24 gr. 


ŁÓDŹ, 27. 12. Zarząd łódzkiej 
P. A. S. T. przystąpił do bezpłat- 
nego zakładania na wzór Łodzi 
i telefonów w poszczególnych mia 
steczkach, należących do terenu 
koncesyjnego telefonów łódzkich, 
a więc w Aleksandrowie, Kon- 
stanowie, Lutomiersku, Pabja- 
nicach, Rudzie Pabjanickiej, 
Strykowie, Tuszynie, Wiśniowej 
górze, Zgierzu i Andrzejowie. 


Bezpłatne instalowanie telefo- 
nów w tych miasteczkach trwać 
będzie, jak i w Łodzi do dnia 10 
kwietnia 1936 r. 


W wyżej wymienionych mia- 
steczkach taryfa telefoniczna zo- 
stała podzielona na trzy kate- 
gorje. Opłata za abonament te- 
'lefoniczny w Pabjanicach i Zgie 
rzu od 1 stycznia 1935 r. wyno- 
sić bedzie dla I kat. — 12 zł}, dla 


Jak dodnosiliśmy już swego cza- 
śm, dnia 16 września roku bieżące- 
go wydarzył się fakt, smutnie świad- 
czący o nastrojach, panujących w 
niektórych ośrodkach sportowych. 
Mianowicie na meczu Janina — Czu- 
waj sędzia piłkarski, p. Roman Sa- 
waryn, został pobity przez zwolen- 
| ników klubu Janina do utraty przy- 
tomności. 

Początkowo klub Janina został 
skreślony za te zajścia z listy ezłon- 
ków LOZPN, jednakże PZPN anu- 
lował ten wyrok, polecając ukarać 
surowo bezpośrednich sprawców 
zajść w wyżej wspomnianym meczu. 

Lwowskie Okręgowe Kolegjum Sę- 
dziów wszczęło ze swej strony śŚledz- 
two prrzeciwko p. Sawarynowi i w 
wyniku jego skazało p. Sawaryne za 
nieodpowiednie zachowanie się wobec 
publiczności na dwumiesięczną dys- 
kwalifikację. Jednak i ten wyrok 
został anulowany, wskutok odwołania 
się p. Sawaryna. 

Dalsze śledztwo w tej sprawie 
prowadzone przez LOKS nie zostało 
jeszcze ukończone. 

Tymczasem niejaki p. Stanisław 
Maciuk złożył w Sądzie Grodzkim w 
Złoczowie skargę o obrazę czci i po- 
bicie, z której wynika, że p. Sawa- 


II kat. — 17 zł. i III kat. — 23 
zł. miesięcznie. 

W Aleksandrowie, Konstanty- 
nowie, Lutomiersku, Rudzie Pa- 
bjanickiej, Strykowie, Tuszynie, 
Wiśniowej Górze, Andrzejowie 
cena za abonament telefoniczny 
od 1 stycznia 1935 r. wyniesie: 
dla I kat. — 8 zł, dla II kat, — 
-12 zł. i dla III kat. — 15 zł. mie- 
sięcznie. 

I kat. w wyżej wymienionych 
miejscowościach obejmuje apara 
ty w prywatnych mieszkaniach, 
If kat. — aparaty przemysłowe i 
III kat. — aparaty publiczne, 

Co się tyczy kontyngentu ror- 
mów, to jest on nieograniczony. 

Cena rozmów podmiejskich zo- 
staje z dniem 1 stycznia 1935 r. 
również obniżona z 40 groszy do 
24 groszy za 8-minutową rozmo- 
wę. 


Skazanie sędziego piłkarskiego 


Na marg nesie zajść 
w Zioczow ie 


P. Sawaryn bronił się tem, że z% 
stał sprowokowany do rękoczynów u- 
derzeniem w twarz. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy u- 
znał oskarżonege winnym pobicia 
Maciuka, uwzględniając jednak jedy- 
nie fakt przekroczenia granie samo- 
obrony skazał go na zapłacenie 
grzywny w wysokości 25 zł. oraz 15 
zł. kosztów sądowych. P. Sawaryn 
zgłosił od powyższego wyroku od- 
wołanie. 


Nie wchodząc w meritum sprawy 
stwierdzić naieży, że zajścia w Zło- 
czowie stanowią jedną z bardziej 
przykrych kart naszego piłkarstwa. 
Sport, propagujący hart nietylko 
mięśni, ale i charakteru, nie może 
gie stać źródłem bójek. 


Każdy wyrobiony sportowiec wie 
dobrze o tem, iź istnieje szereg in- 
stancyj do załatwiania kwestyj spor- 
nych i w żadnym wypadku nie po- 
winien pozwolić na to, by mecz pil- 
karski kończył się rękoczynami tych, 
którzy przybyli na boisko dla ogly 
dania i wzięcia udziału w imprezie 


Ciąunienie dolerówki 


W środę, dn. 2 stycznia 193 


stach  19-krounie, zwyciężając wej "In obraził go słownie i znieważył AR A , 
wszystk.ch swoich stariach i ustana-. Czynnie w czasie opuszczania boiska. roku odbędzie się w małej sali 
wiając 5 nowych rekordów świate| Na rozprawie jedni zeznali, że o- konferencyjnej Ministerstwa 
16 rekordów Japonji. W wywiadzie, skarżony zareagował czynnie dopie- | Skarbu ciągn'enie premjowej po” 
krzy l Ea Aarena Waas ro wskutek bieia i kopania go przez | życzki dolarowej. Między innemi 
i barwnie opowiadała o) przeciwników, inni natomiast stwier- | wylosowana będzie premja w 


swej podróży, o sporcie Japonji oraz 
o swoim przejeździe przez Chiny, 


dzili, iż p. Sawaryn użył siły ti- 
zycznej hez koniecznej potrzeby. 


wysokości 12.000 dolarów. 


==" ABC Nr. 361 
TEATRY 


TEATR WIELKI: Dziś „Aida“ 
z Wermińską, Hupertowa, Gołę- 
biowskim, Wragą i baletami Cie- 
plinskiego. Dyr. B. Woifstal. 28 
b. m. „Iris* w znakomitej obsa- 
dzie śpiewaczej. 29 b. m. „Faust* 
z feeryczną Nocą Walpurzji. 30 
b. m. 3.15 pop. „Poławiacze Pe- 
reł* oraz bogate Divertissement 
baletowe, w którem w  tańcaci 
ukł. Cieplińskiego, Pianowskiego 
i Hryniewickiej wystąpią naj- 
świetniejsze gwiazdy taneczne z 
Lodą Halamą na czele. O g. 8 w. 
„Aida”. 81 b. m. 8 wiecz. „Car- 
men“, 11.45 Noc Sylwestrowa w 
Operze z udziałem  najświetniej- 
szych Śpiewaków i wszystkich 
gwiazd baletu. 


TEATR NARODOWY: Dziś 
„Intryga i Miłość" z Solskim, 
Malicką, Gorczyńską, Węgierką 


i innymi. 
Dziś we czwartek ważny abo- 
nament 1 — G, jutro w piatek 1 


m H. 

TEATE POLSKI: Dziś arcy- 
dzieło Mickiewicza „Dziady“ z 
Węgrzynem, Buszyńskim, Wier- 
cińskim, Samborskim i innymi. 

Dziś we czwartek ważny Sbo- 
pament 1 — D, jutro w piątek 1 
TEATE LETNI: Dziś „Roz- 
koszna dziewczyna“ z Romanów- 
ną, Dymszą i Symem w rolach 
głównych. 

TEATR NOWY: Dziś znakomi- 
ta sztuka Pirandelia „lienryk 
IV“ z Junoszą » Stępowskim w 
roll tytułowej. 

Dziś ważny abonament 1 — A, 
jutre w piątek 1 — B. 

TEATR MAŁY: Dziś sztuka 
głośnego pisarza angielskiego 
Sommerset Maughama, „Karoli- 
na“ w tytulowej roli z Mieczy- 
sławą Ćwiklińską. 


TEATR AKTORA 


(Mokotowska 
73): Dziś W, Sardou „Ma 
dame Sans Gene“ z Zimińska i Ja- 
raczem w reżyserji Bendy. 

TEATR ATENEUM: Dzis „Typ 
A”  komedja Marji  Morozowicz- 
Szczenkowskiej. 

KAMERALNY: Dziś sztuka Strin- 
berga  „Ojciec” z A. Jasińską 
i Adwentowiczem. Popołudniu eo- 
dziennie o godz. -ej rapsod T. Kon- 
czyńskiego „Ksiadz Skorupka“. 

STARA BANDA: Dziś premjera 
nowej rewji „Banda w komplecie”. 
Początek przedstawień o godz. T.15 
19.15, w świeta o godz. 6.15 i 8.15. 

WIELKA REW]IA: Dziś i codzitn- 
nie ręwia p. t. „Dawne dobre czasy”, 

TEATR DRAMATYCZNY: Dre 
codziennie: „Narzeczony z wymówie» 


niem“. f 
TEATR NA KREDYTOWEJ: Dziś 
operetka Straussa „Piosenka o Nadi- 
āe” z Brochwiczówną. s 
TEATR REDUTA (Kopernika 
36/40}: Dziś i codziennie sztuka A. 
Cwoldzińskiego „Teorja Einsteina“, 
CYRK STANIEWSKICH: Pro- 
gram grudniowy z występem fakira 
Blacamana. Codziennie 2 przedsta» 
wienia œ 4.30 i 8.15. 


KONCERTY 


S. i M. (Królewska 11): P. Pasz- 
kowska (Śpiew), p.  Serwińska 
(śpiew), p. Wanda  Vorbond (a- 
komp.). Kwartet p. Adamskiej. 


WYSTAWY 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 
Kj: Wystawa pośmiertna Włądysiawa 
Skoczylasa. 

ZACHĘTA: Saion doroczny 1934. 

SALON GARŁIŃSKIEGO: Wysta- 
wa Włedzimierza Wilkanowicza. 

MUZEUM NARODOYOWHE luu Vale 
1517): We wtorki malarstwo pol: 
skie w czwartki — obce; Al. 8 Mata 
13/15; W środy, piątki, soboty, Bie- 
duele — wystawa sztuki zaubrnicze; 


KINA 


ADRIA: „Buster rozdaje miliony". 
AS: „Kilnuj swego męża” i „(2- 
femn.ca biał.go pieksa”, 
ARCON: „sika“ z 
dodatki. 
AMOR: „Pożar nad Wołgą" į „L 
14 zatonęła”, 
ANTINEA: 
i dodatki. 
ATLANTIC: „Uwiclhianać 
APOLLO: „Młody las”. 
CAPITOL: „Czarna perlas | 
CASINO: „Tajemnica małej Shir- 
ky”. ę 
COLOSSEUM: „Noc na froncie” 


i rewią, SP 
COLOSSEUM _ MALE: „Bożek 
mórz poudniowych'. i 
CORSO: „Pieśniarz Warszawy“ i 
at" r 3 
CZABY: „Miłość Tarzana" i dod. 
ERA: „Od więczora do północy” I 
„Panna teza moja żona”, 
EUROPA: „Uwudzicielka”. 
FAMA: „Noce  Petersburskie” 
dodatki, 


FILHARMONJA: „Siuby ułańskie”, 
FORUM: „Kocha... Jubi,, szanuje”. 
GLORJA: „Brukowiec” ; „12 krze- 
seł”. 
HELIOS: „Czy Lucyna to dziew- 
czyna”? i 
IKS: „Grzech” i dodatki. 
ITALIA: „Szpieg w masce“ i re- 
wia. R 
KOMETA: „Co mój mąż 
nocy” i atrakcje. l 
LOS: „Uśmiech szczęścia”. 
LUX: „Piękny jest świat“ i „Bra 
wo Betty". 
MAJESTIC: 
MASKA: 
dodatki. 
MARS: „I cóż dalej, szary czło- 
wjeku“ oraz „Bunt w Szanghaju“, 
MAŁE COLOSSEUM: „I. F, L. 
nie pdsowigda“', 
MEWA: „Tanczacą Venus” j „Noc 


dla Ciebie 


Kiepurą i 


„Pieśniarz Warszawy” 


robi w 


„Wyspa skarbów”. | 
„Markizą Yorisaku'* i 


Wigilijny wieczór zaludnił uli- 


ce miasta różnobarwnym  tłu- 
mem. Snulło się to wszystko 
chodnikami, wystawało pod wy- 


|stawami sklepów, tłoczyło się na 


| 


paz: mas MADERA R 


tj 


przystankach tramwajowych, by 
wreszeie zniknąć w wnętrzach 
przytulnych mieszkań. Atmosfe- 
rę ulicy ścinał mróz. Ręce trzy- 
mało się w kieszeniach, a wszyst 
kie paczuszki z prezentami i za- 
kupami, zrobionemi w ostatniej 
chwili, wisiały na guzikach palt, 
chwiejąc się za każdym krokiem. 

Gdy panowie domów dbali o u- 
Święcenie tradycji obdarzenia 
swej rodziny podarkami oraz o 
zaopatrzenie swych domów na 
święta w większe jlości alkoholu, 
żony ich tymcząsem przygotowy- 
wały mnóstwo specjałów, o ile 
na to budżet pozwalał. 

Budżet domowy jednak nie za- 
wsze dał się naciągnąć de uświę- 
conych zwyczajem rozmiarów. 
Do ostatniej chwili przed wilją 
na dworcach warszawskich pa- 
nował ożywiony ruch. To wyjęż- 
dżali ci, których nie stać było na 
urządzanie świąt w domu. Ta- 
niej kalkulowało się zjeść rybkę 
w jakimś pensjonacie, gdzie nie 
można byłe się spodziewać naj- 
ścia rodziny lub znajomych. 


Ale ten gwarny i ruchliwy 
wieczór wigilijny, który — zda- 
wało Bię — w miarę narastania 


mroków w coraz większę ożywie- 
nie wprowadzał stolicę, nagle 
zmienił swoje obliczę. O godz. 
6-ej tramwaje, dzwoniąc sennie, 
zjeżdżać poczęły do remiz, pozę- 
stawiając na placu jedynie tak- 
sówki. I te jednak kursowały co- 
raz rzadziej. Na oświetlone wy- 
stawy sklepów ze zgrzytem zapa* 
dać zaczęły blaszane żaluzje. 
Tłumy topniały coraz bardziej i 
bardziej, aż znikły. 

Ulica warszawska  przybrąła 
niesamowity wygląd. Było cicho 
i pusto, niemal tak, jak swojego 
czasu gdy urządżano w Warsza- 
wie próbę ataku gazowego. 

Święta... 

Jednak nastrój świąteczny nie 
panował tak niepodzielnie na uli- 
each, jak w latach ubiegłych. 
Brakowało śniegu. Całe szczęście, 
że ludzie uciekli z zimnych i 
szarych ulic do ciepłych miesz- 
kań, gdzie płonęły choinki, a na 
[2XMTTFFIE UGC BEE ZZ ERIC POTOK 


Nierzed w hotelach 

Marceli Zalewski, właść. hotelu 
Hiszpańskiego przy uł. Chmielnej 16, 
ukarany został przez Stąrostwo 
Grodzkie  Śródmiejsko- Warszawskie 
grzywną w wysokości 1000 zł, z za- 
miang na 45 dni aresztu za prze- 
trzymywanie w hotelu osób niemel- 
dowanych i dopuszczenie do upra- 
wianią nierządu. 


Przerwanie robót 
na Żolibirzu 


Spowodu okresu zimowego Btowa- 
rzyszenie Żoliborzan przerwało od 
soboty, 22 b. m, roboty inwestycyj- 
ne, prowadzone z subsydjum Mini. 
sterstwa Opieki Społecznej przy bu- 
dowie nowego parku w tej dzielni- 
cy, mianowicie przy zbiegu uł. Pro- 
niyka i Kamedułów. Roboty te będą 
wznowione po upływie 8 miesięcy, 0- 
koło 15 marca. 

EATS [TZ Ry 


MIEJSKIE; .„„Eskimo”, 
MUCHA: „Zakazana 
dodatki, 

NIL: „„Fedora” 1 rewja. 

NOWĄ TOMBOLA: „Czarny Kot” 
j „Całuj mnie jeszcze”, 

OKO PRASKIE: „Pieśniarz War- 
szawy”, 
PALACE: „Ucieczka przed Šiu- 


m”. 
PAN: „Harold Lloyd w filmie Ko 
ci Pazur“. 

ŚW. ANDRZEJA: 


PARAFJA 
„Nocny lot“, 

PETIT TRIANON: „Dama i Bok- 
ser” oraz „Zabawka”. 
POPULARNY: „Niewidzialny «czło 
wiek” i atrakcje, 
PROMIEN: „Bohater z Rio Gran- 
de” į „Precz z teściową”. 
PRAGA: „Czy Lucyna te dziew- 
czyna* i rewja. 
RA]: „Droga olbrzymów” i dod, 
RIALLO: „.« pojedynek ze śmiercią *. 
RIVIERA: „Chłopcy z Placu Broni” 
į dodatki. 
STYLOWY: „Teraz i zawsze”. 
ROXY: „Syn King - Konga” i rẹ- 
wijs. 
SOKÓŁ: „ich nace” i „Flip i Flap” 
STAROMIEJSKIE: „Parada yezer- 
waistów” ; dodatki. 
STELLA: „iisiężna Arkędji*, 
ŚWIATOWID: „Świat się smieje”. 
TON; „Co môi mąż robi w nocy”. 
UNJA: „Światła wielkiego miasta” 
i rewia. 
UCIECHA: 
dod. 


melodja” i 


„Wiosenna parada” ii 


ŻYCI 


Św 


stole piętrzyły się ryby, bigosy i 
inne świąteczne specjały. 


SPOKOJNIEJ I POBOŻNIEJ.. 


Wilja, jak to wilja. Przełama- 
lo się ze lzami opłatkiem. Co kto 


nie miał, to tylko życzył wszyst- 
kiego 
bogactw doczesnych. Zjadło się, 
wypiło się, zaśpiewalo kolędę 1 
już. I znów wieczór wigilijny 
wyrzucił tych ludzi z domów na 
ulicę i gęstemi tłumami  skiero- 


przepełnione, ale policja, którą 


boty. Jakoś było ciszej i spokoj- 
niej. Może wpłynęło na to zmniej 
szenie konsumcji wyrobów mo- 
nopolowych... 

W ciągu całych świąt zazna- 
czyło się również wybitne uspo- 
kojenie temperamentów miesz- 
kańców stolicy. Zwykle w okre- 
sie świątecznym notowano około 
1.000 nieszczęśliwych wypadków, 
wynikłych z bójek, przepicia itp. 
W tym roku było 
230, to znaczy około 77 wypad- 
ków dziennie, przyczem zanoto- 
wano zaledwie 8 wypadki zatru- 
cia ałkoholem. 


PRZY DOMOWEM OGNISKU 


Pierwszy i drugi dzień świąt 
upłynęły pod znakiem domowych 
ognisk. Gdy we wtorek o godz. 
8-ej popoludniu ruszyły tramwa- 
je, zapełniły się natychmiast od- 
świętnie ubranem towarzystwem, 
które rozjeżdżało się z jednego 
krańca miasta w drugi, w odwie- 
dziny do najbliższych rodzin. 
Wielu jednakże, mimo dość zna- 
|eznego mrozu, sięgającego do 10 
stopni, wolało iść piechotą. 

Zawsze to się po świątecznem 
obżarstwie przyda. 

Snuli się więc 


wyświeżeni i 


wyczyszczeni poważni panowie z 
Szli po- 


małżonkami i dziećmi. 


Nowe zmiany. 
w magistracie 


Prace nad preliminarzem bud- 
żetowym poszczególnych wydzia- 
łów i przedsiębiorstw miejskich 
na rok budżetowy 1935 — 86 zo- 
stały już ukończone. 

Budżet przesłano do wydziału 
finansowo - budżetowego, który 
opracowuje go szczegółowo i w 
zestawieniu ogólnem przedstawi 
zarządowi miasta do zatwierdze- 
nia. Po przyjęciu przez Zarząd 
miasta budżet zostanie złożony 
łymezasowej Radzie miejskiej. 
Zaopinjowanie przez Radę nastąr 
pi prawdopodobnie około 15-80 
stycznia 1935 r. w tym okresie 
bowiem przystępuje ona do pra- 
cy. 
Ponieważ budżet ma być zło- 
żony w Ministerstwie Spraw We- 


Byli dyrektorzy Żyrardowa, Ver-' 


więzienia po złożeniu w ich imieniu 
przez obrońców, pp. adw. G. Beylipa 
i J. Korala, kaucji hipotecznej w 
kwocie 1.250.000 zł. Zwolnienie na- 
stąpiło w ubiegły poniedziałek, w 
wigilję świąt. Nakaz zwolnienia pod- 
pisał tegoż dnia o godz. 6-ej min. 
30 wiecz. sędzia apelacyjny do spraw 


Niewiaściwe 


t 
Komisarz rządu na m. st. War- 
szawę zarządził, aby starostowie 
grodzcy, za pośrednictwem or- 
ganów P. P. zwrócili uwagę do- 
zorców domowych na niewłaści- 
we wywieszanie flag z okazji u- 
roczystości państwowych. Zda- 
rzały się mianowicie wypadki, że 
w dniach tych wywieszano flagi 
o barwach państwowych opusz- 
czone do połowy masztu (t. j. or 
winięte do połowy żerdzi, do któ: 
rej jest płótno przymocowane). 
Tymczasem flagi powinny być 
‘wywieszone w ten sposób jedy- 
„nie w dniach żałoby, Pozatem 
| zdarzały się niejednokrotnie wy- 
Ipadki wywieszanią flag o bar- 


najlepszego i wszelaxich | 


wał pod progi świątyń. W czasie 
pasterki wszystkie kościoły były 


była zmobilizowana dla utrzyma- 
nia porządku, niewiele miała ro- 


ich zaledwie | 


| 


wyjątkowego znaczenia, p. Demant, | chory. 


flzg państwowych 


E STOLICY 


ważnie przez ulice, pozbawione 


liinej choinki 


Bože Narodzenie w domu i na ulicy 


żeńskie. Toteż wiele par czekało z 


zwykłego ożywienia. iikt się nie lutęsknieniem tej chwili. Ślub w 


Śpieszył, nikt nie miał palących 
interesów do załatwienia, toteż 
taksówki nie miały zbyt wielkie- 
go powodzenia, ale że szoferzy 


miał to dał swojej rodzinie, a jak, też mieli swoje święta i to „czę- 


sto i gęsto* zakrapiane, więc na- 
wet przy zmniejszonym ruchu 
zdarzały się wypadki. Ofiarą sa- 
mochodów padło w czasie świąt 
10 osób. 


ODWROTNA STRONA 
Na swój sposób świętowali też 
złodzieje, którzy umiejętnie wy- 
korzystał: konjunkturę i kradli 
co się dało i jak się dało. Chwilą 
była stosowna, bo wskutek zwy- 


czaju składania wzajemnych 
wizyt wiele mieszkań stało pust- 
ką. 

Mniej spokojne i przyjemne 


święta miała warszawska straż 
ogniowa, którą w czasie świąt 
|7-krotnie wyjeżdżała do pożarów. 
Na szczęście odbyło się bez wy- 
padków. 

W drugi dzień świąt otwarły 
„swoje gościnne podwoje niektó- 
re lokale rozrywkowę, kawiarnie 
|i cukiernie. Ale nię miały powo- 
„dzenia. Kto miał trochę pieniędzy 
przed świętami, ten już je wydał 
i trzeba było zacząć oszczędzać. 
Przytem nie można było pozwolić, 
żcby się Świąteczne zapasy zmar- 
nowały, a gzczególniej te, które 
znajdowały się w śpiżarniach na- 
szych bliżnich. Każdy wolał cho- 
dzić „po kominkach“, zjadać cu- 
dze przysmaki i pić eudzą wódkę. 

Czasem tylko do jakiegoś baru 


wiek, któremu los kazał samotnie 
spędzać święta. Wchodził, żeby 
się pocieszyć chociaż jedną „set- 
ka” z gorzkiemi Kkropełkami po 
świętach spędzonych w niemniej 
gorzkiej samotności. 
1547 MAŁŻEŃSTW 
Po długiej przerwie wolno było. 


w myśl przepisów kościelnych, 
już wczoraj ząwierać związki mał 


i przenies enia 
warszawskim 


wstępował ten i ów młody czło-i 


czasie świąt Bożego Narodzenia, 
to i przyjemność i wygoda. Za- 
równo rodzice, jak i teściowie na- 
gromadzili na święta tyle zapa- 
sów, że bez specjalnych wydat- 
ków urządzić można wcale niezle 
wesele. 

Amatorów małżeństwa było w 
tym roku dużo. W ciągu wczoraj- 
szego dnia 1.547 par związało się 
dozgonnemi więzami. Cyfra, trze” 
ba przyznać, jak na panujący u 
nas rzekomo „kryzys zaufania*— 
niezła. 

Ano, szezęść Boże młodym pa- 
rom! 


BEROBOTNI I DZIELNA 
MŁODZIEŻ 


Wyświętowali gię już wszyscy 
dostatecznie. Zmęczeni pracą u- 
rtzędnicy nareszcie mogli się wy- 
spać i wypocząć, zaaferowani zwy 
kle businessmeni odetchnęli at: 
mosierą domową szczęścia. Go- 
czej jednak dzialo się tym, kiórzy 
nie mieli po czem odpoczywać, bo 
zdawnaą już pozbawieni zostali 
możności pracy, a atmosfera szczę 
ścią nie miała pomyślnych warun 
ków rozwoju wśrod zimnych mu- 
rów wokół pustego stołu. 

O tych myślała wiele instytucyj 
charytatywnych, ale niestety, nie 
całe społeczeństwo. Toteż z uzna- 
niem przyjąć należy inicjatywę 
harcerską, która dzięki propagan- 
dzie i pracy naszych dzięlnych zu 
chów wielu rodzinom  warszaw- 
skich nędzarzy uprzyjemnita świę 
ta za pomocą ofiar w naturze. 

Ale harcerze pamiętając o bliź- 
nich nie zapomnieli również o 


kształceniu samych siebie. W cza-, 


sie szkolnych feryj świątecznych 
organizuje się we wszystkich o- 
środkach harcerskich liczne kur- 
sy dła instruktorów i kierowni- 
ków pracy harcerskiej. Jeden z ta 
kich kursów urządzony * będzie 
przez chorągiew warszawską w Ką 
tach pod Warszawą. 

Każdy wykorzystał święta, jak 
mógł najlepiej. Stoimy w obliczu 
nowej pracy, a niezaądługo czeka 
nas nowy rok, który zapewne przy 
niesie dalszą walkę o byt i jego 


wnętrznych już dnia 1 lutego r. | Polepszenie, 


1985, Rada będzie więc miała bar- 
dzo mało czasu dla zaopinjowa- 
nia preliminarza. 


W związku z ostatniemi zmia- 
nami w magistracie Prezydent 


Wypadki i kradzieże 
WYPADKI TRAMWAJOWE 
fa ul. Fillrowej wypadła r tram- 


Starzyński polecił przenieść 1560 syaju 27-letnia Leokadia Ciszewska, 


pracowników  dniówkowych 


kontrakty. Zmiana ta upoważnia; 


| 


Dnia 81-go b. m. spodziewane | 
jest zwolnienie 66 pracowników, 


łaby ich do wymówienia dwuty- 
godniowego fizycznym i trzymie- 
Sięcznego umysłowym pracowni- 
kom miejskim. 


kontraktowych i dniówkowych z 
wydziału finansowo - budżetowe- 
go, technicznego i opieki społecz- 
nej. 


B. dyrektorzy Żyrardowa 
Zwolnieni z wiezienia 


Rz. ; D a |w ruieszkanią prywatnem, poezeu 
meersch i Caen, zostali zwolnieni Z | adwokaci udali się z nakazem do 


więzienia. 


Po załatwieniu wszelkich formal- 
ności Vermeersch i Caen opuścili 
więzienie Mokotowskie e godz. S-ej 
wieczorem į prywatnym samochodem 
w towarzystwie obrońców swoich od- 
jechali do domu. P. Vermeersch jest 


wywieszanie 


wach państwowych w stanie 
zniszczonym, poplamionych etc. 

Należy zanaczyć, że w tych o- 
śstatnich przypadkach odpowie- 
dzialność ponoszą nietylko do- 
zorcy domowi, ale również właś- 
cieiele, względnie administrato- 
rzy domów, gdyż wywieszanie 
takich flag uchybią czci należ- 
nej Rzeczypospolitej i grozi od- 
powiędzialnością sądową z ustę- 
pu 1 art. 22 rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z 192% 
r. e godłach i barwach państwo- 
„wych oraz o znakach i chorą- 
gwiach, przewidującego nawet 
karę więzienia. 


na | pracownica domowa 


nr. .9). Dozuała ona poranienia gło- 


y. 

Na ul Mickiewicza również wy- 
padł z tramwaju 77-leti Wawrzy- 
nice Bieńkowski, przy dzieciach (pl. 
Inwalidów 10). Starzee doznał po- 
ranienig czoła i twarzy. Poszwan- 
kowanych onatrzyło Pogotowie i 
pbrzewiozło do domu, 


WYPADKI SAMOCHODOWE 
Na ul. Muranowskiej samochud 


przejechał 19-letniezo Izraela Lipii- | 


skiego, szewca (Niska 18), który zo- 
stał ogólnie potłuczonr. ` 

Na rogu ul. Brackiej i Żórawiej 
dostał się pod samochód 56-letni 
zer Goldman, handlarz (Pańska 29), 
który doznał potłuczenia klatki pier- 
ślowej. 

àa ul. Szymanowskiei dostał się 
pod samochód 36-letni Otton Tym, 
dozorea miejski (Liznięka 7), któ- 
ry zamiatał wówczas mlieę. Doznał 
on poranienia głowy i złamania pra- 
wej pegi. Wszystkich poszwankowa- 
nych opatrzeno w ambulatorium Po- 
£etowia 

UPADEK ZB SCHODÓW 

Przy ul. Balickiej 17, spadł ze 
schodów 36-letni Józef Kołodzicj- 
czyk, pracownik miejski, który zła- 
mał lewą rękę, Nieszcześliwego prz 
wieziono do ambulatorjum filii Po- 
gotowia. 

ZATBUOIE JADŁEM 

Przy ul. Krochmalnej 42 zatruła 
się jadlem 66-letniz Antonina Fi- 
lowska. przy mężu. Lekarz Pogoto- 
wia, po zastosowaniu odpowiednich 
zabiegów, pozostawił zatrutą na 


| micjseu. 


Z BRAKU OPIBKI 
2-letni Marian Kulik £Tłomackie 
18), wskutek chwilowego braku do- 
zoru, napił się amoniaku. Nieszeżę- 
śliwe dziecko przewieziono do am- 
bulatorjium Pogotowia, gdzie lekarz 
usunął grożące niebezpieczeństwo. 


SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI 
Z BRO? 

28-letni Czesław Stopka. mechanik 
(Żejazna 46), będąc na weselu we 
wsi Wólce (pow. pułtuski). strzelał 
na wiwat. W pewnym momencie $. 
postrzelił mię w 'paice lewe] ręki. 
Rapncgo przywieziono na opatrunek 
na stację Pogotowia. 

15-letni Zenon Szwacberg, uczeń 
(Mirowska 9). spowodował wrstrzał 
z floweru, doznając poparzenia pra- 
wero policzka i obu warg, co stwier- 
dził lekarz w ambulatorium Pogoto- 
wia. 


| Biecz przez los skrzywdzone* 
(Leszczyńska |? 
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Czwartek, dn. 27 grudnia 


: 15.35 Przegląd gieła 
| dowy. 15.45 Przeboje rewjowe i mes 
lodje z filmów dźwiękowych (pł). 
16.45 Lekcja jęz. franc. 17.00 Arysto 
fanes: „Chmury“. 17.50 „Skrzynka 
pocztowa”. 18.00 Pogadanka roini- 
cza. 18.15 Recital fortepianowy. 
18.45 „Co czytać“? 19.00 To samo, 
a jednak co innego (pł.). 19.20 Po- 
gadanka aktualna. 19.80 Piosenki w 
wyk. Chóru Eryano (pl.). 19.45 Pro- 
gram na dzień następny. 19.50 Wia- 
domości sportowe. 20.00 Muzyka lek- 
ka. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
„Jak pracujemy w Polsce“. 21.00 
Koncert wieczorny. 21.45 „Przeklęta 
papugi*. 22.00 Koncert reklamowy. 
22.15 Lekcja tańca. 22.35 Muzyka 
taneczna. 22.45 „Polska jako propa- 
gatorka kultury łacińskiej we 
Wschodniej Europie“. 23.00 Wiado- 
mości meteor. 28.05 D. c. muzyki 
tan. z kaw. „Gastronomja”. 


Piątek, dn. 28 grudnia 


6.45 Kolenda. 6.48 Muzyka (pł). 
6.52 Gimnastyka. 7.07 D. c. mużyki 
(pł.). 7.15 Dziennik poranny, 7.25 
D. c. muzyki (pt.). 7.35 Chwilka 
ań domu. 7.40 Zapowiedź progra- 
mu. 7.50 Koncert reklamowy. 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.08 
Wiadomości meteor. 12.05 Przegłąd 
Prasy. 12.10 Koncert zespołu J. 
Fronta. 12.45 „Spacery dzieci do lat 
siedmiu“ odczyt. 18.00 Dziennik po- 
łudniowy. 13.06 D. c. koncertu. 15.88 
Wiadomości o eksporcie 'pol. 15.86 
Przegląd giełdowy. 16.45 Audycja 
dla chorych. 17.15 Duety w wyk. W. 
Skwarczewskiej (sopran) i Ady Kae 
mińskiej (m. sopran). 17.25 Recitał 
fortepianowy. 17.50 „Przegląd wy» 
dawnictw*. 18.00 „Kącik dla milo: 
dzieży wiejskiej". 18.10 „Życie šul- 
turalne i artystyczne stolicy*. 18.15 
L. Różycki: Kwartet smyczkowy op 
49. 18.45 „Między Persją a Irge 
kiem“, 19.00 Muzyka salonowa % 
kawiarni „Adria“. 19.20 Pogadanka 
aktualna. 19.30 D. c. muzyki lekkiej 
z kawiarni „Adria”. 19.45 Program 
na dzień następny. 19.50 Wiadomae- 
Ści sportowe. 20.00 „Jak spędzić 
święto ?* 20.05 Pogadanka muzycz= 
na. 20.15 Koncert symfoniczny. 22.30 
„Poezje kolendowe“ 22.46 Koncert 
, reklamowy. 28.00 Wiadoma$gi me- 
teor. 23.05 Muzyka taneczna z dan- 
cinzu „Adria“. 


Sobota, dn. 29 grudnia 


6,45 Kolenda. 6.48 Muzyka (pł). 
6.52 Gimnastyka. 7.07 D. c. muzyki 
tpl). 7.15 Dziennik poranny. 1.25 
D. c. muzyki (pł.). 7.85 Chwilyg 
pań domu. 7.40 Zapowiedź progra+ 
mu. 7.50 Koncert reklamowy. 8460 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
Hejnał 12.03 Wiadomości meteor. 
12.05 Codzienny Przegląd Prasy, 
12.10 Koncert zespołu St. Rachonia. 
|13.00 Dziennik południowy. 13.05 
Muzyka lekka (pl.), 15.15 „Słodka 
audycja dla dzieci“. 15.80 Wiadomo- 
ści o eksporcie polskim. 15.35 Prze- 
glad gieldowy. 15.45 Najnowsze na- 
grania na płytach. 16.30 „Generalna 
próba Szopki“ pg. J. Poraziúskiego. 
17.00 Muzyka lekka. 11.50 „Trochę 
piękna, czyli stół i okno“, 18.00 Wia 
domości rolnicze. 18.10 „Życie kultu- 
ralne i artystyczne stolicy“. 18.15 
Recital skrzypcowy Wacława Ko- 


| 


i 
1 
[| 


|ehańskiego. 18.45 „Wyścig pracy w 


osji Sowieckiej”. 19.00 Igor Stra- 
wiński: Fragmenty z baletu „Pie- 
tmuszka'. 19.20 „Krótewskie wg. 
(Tr. 
Krakowa). 19.80 Krótki koncert 
wileńskich revellers'ów (Tr. z Wil- 
na). 19.45 Odezytanie programu na 
dzień następny. 19.50  Wiadomaeści 
sportowe, 20.00 Muzyka lekka. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Jak pra- 
cujemy w Polsce". 21.00 Koncert w 
wyk, ork. F. R. 21.45 „Bigos literar 
cki w szlachetczyznie* — szkie liter 
racki Karola Irzykowskiego. 
Koncert reklamowy. 22.15 Muzyka 
taneczna z resturacji Hotelu Polo- 
nia. 23.00 Wiadomości meteor, dla 
kom. lotn. 28.05 „Loża Szyderców”. 
23.85 Muzyka taneczna. 24.00 Re- 
transmisja muzyki tanecznej z Lon- 
dynu (Tr. z Krakowa). 1 


Dodatkowe 


Komisje poborowe 


w styczniu 

Dodatkowe komisje poborowe m 
styczniu odbędą się: dla zamieszka- 
łych w obrębie 1, 2, 8, 4, 5, 12, 26 
komisariatów P. P., podlegających 
P. K. U. Nr. 1 — 11 stycznia į dla 
zamieszkałych w obrebie 9, 41, 13, 
10, 20, 21 i 23 kom. P. P. — 18 
strveznia. 

Na komisje tę winni sławić się ci 
poborowi, którzy dotychczas nie do- 
pełnili tego obowiązku, a etrzymają 
wezwania z Komisarjatu Rządn. 


| DZIAŁ LEKARSKI 
Picicwe, Skóry. 


ea K. Krajewski perene 


Przy muje w swciei prywatnej Lecznicy 
Chmielna 56, od 8 r. do 9 w. Niedz, do 1. 


m GBROSGŁIK 


CHOROBY WENERYCZNE PŁCIOWE 
Złota 44, od 9r—9w. Niedz. do3 pp. 
płciowe 


WEN E RYCZN E skórne 
od 3 e. do 5 w LllMielna 26 


od 9 r. do © w. 


LEKARZ -DENTYSTA 


1 


) 


T. BTVTEWDBA 


BZIODOWA 11 


mie zawsze jest cbjawem chore 


ABC 


by 


Nerwica serca. — Osłabienie miesnia sercowego. 


W ciągu całego naszego życia 
pracuje w nas niestrudzenie ma- 
ły woreczek mięśniowy zwany 
sercem. Kurczy się i rozkurcza re 
zgularnie i w dzień i w nocy. Dzia 
ła zupełnie podobnie jak pompa 
ssąco - tłocząca. Dzięki pracy 
serca krew krąży w naszym orga- 
nizmie wewnątrz tętnic i żył i 
roznosi tlen oraz pożywienie do 
najodleglejszych zakątków ustro- 
ju, do wszystkich narządów, 
tkanek, komórek. W normalnych 
warunkach, w stanie, zdrowia i 
w spokoju, zupełnie nie odczuwa- 
my ruchów serca, zapominamy 
poprostu, że serce istnieje. Dopie 
„ro. kiedy serce zaczyna prędzej 


„bardzo pożyteczne. 


nizmowi z pożywieniem, a jeśli 
chodzi o tlen, przez płuca przy 
oddychaniu. Ponieważ zaś tran- 
sport tlenu i odpowiednio zmienio 
nych, strawionych i wessanych w 
kiszkach pokarmów odbywa się za 
pomocą krwi, nic dziwnego, że 
serce musi się śpieszyć. Musi 
prędzej pracować. O wzmożonej 
pracy serca odpowiednie nerwy 
dają znać mózgowi — stąd po- 
wstaje w nas świadomość kołata- 
nia serca. Urządzenie takie jest 
Uświadomie- 


'nie kołatania, ma dla nas znacze- 


pracować, kurczyć się i rozkur-, 


czać w przyśpieszonem tempie, 


nie ostrzegawcze. Uwaga! Pa- 
nuj nad wzruszeniami — zbyt; 
wielka radość zarówno jak lęk,| 
zanadto cię wyczerpują. Natych- 
miast po silnem wzruszeniu uni- 


zaczynamy odczuwać jego ruchy. kaj wysiłku fizycznego — jedno i 
Mówimy wówczas o kołataniu ser drugie naraz zaaplikowane—ser- 


ca. 


|ce zbyt silnie wyczerpie. Podczas 


Serce kołacze pod wpływem sil- wyczynów sportowych, jak tylko 


hego wzruszenia, 


niezależnie od wystąpi kołatanie serca, 


należy 


zabarwienia. Zarówno radość, jak Spauzować, aż się ono nie uspokoi 


ból, 


spodziewana przyjemność lub o- 


lẹk albo czyn bohaterski, i nie zacznie bić prawidłowo. | 


Podczas trawienia żołądek, je- 


bawa przykrości, ciężka praca fi- lita oraz inne narządy wewnętrz- 
zyczna lub wyczyn sportowy — ; ne, biorące udział w tym procesie, 


wywołują przyśpieszoną 


akcję muszą porządnie się napracować 


serca, dochodzącą do naszej Świa-, i być w tym czasie lepiej odżywia- 
domości jako gwałtowne kołata-, ne, ukrwione. W tym cząsie praca 
nie. Objaw ten jest zrozumiały i serca musi oczywiście się zwięk- 


zupełnie usprawiedliwiony. Nie, SZAĆ. 


powinien również wywoływać 
niepokoju. Bardziej zastanawia- 
jące jest kołatanie serca, 


występuje czasem po 
obfitego posiłku, 


bardziej jednak niepokojące jest 
kołatanie, które się zjawia bez 
widocznej przyczyny. Wówczas zu 
pełnie słusznie zapytać możemy, 
czy przypadkiem nie mamy choro- 
by sercowej. Niemożność wytłu- 
maczenia sobie powodu kołatania 
serca może, zwłaszcza osobom 
wrażliwym, nasunąć myśl o 
nagłej śmierci. Tak często prze- 
cież się czyta w kronice wypad- 
ków o niespodziewanych zgonach 
fudzi. zdawałoby się funkcjonu- 
jących normalnie. 

Nie, zawsze jednak sprawa 
przedstawia się tak tragicznie. 
Kołatanie serca nie dowodzi jesz- 
cze istnienia choroby. Na podsta- 
wie tego objawu możemy jedynie 
utrzymywać, że serce w danym 
wypądku wykonywać musi więk- 
szą pracę. Przy silnych wzrusze- 
niach, taksamo, jak podczas wy- 
tężonej pracy fizycznej, niektóre 
składniki chemiczne naszego or- 
ganizmu oraz tlen zużywają się 
w zwiększonej ilości. Muszą też 
być natychmiast odnawiane, za- 
stąpione innemi  analogicznemi 


składnikami, dostarczanemi orga-' wiek w 


J. B. Priesiilev 


Zamawiając dużą szklankę whisky. pytał o Hatch 


które podczas brania gorącej 
spożyciu | zwiększa się ich ukrwien.e, skó- 
lub po użyciu Ta 
gorącej albo zimnej kąpieli. Naj-| nieje. I odwrotnie, w kąpieli zim- g, 


światło. Wtedy ilość krwi na ob- „2 niej człowiek kulawy, opiera-|stfacił rękę podczas.. oblężenia 


ljący się na drążku, przytwier- zamku Landshut, gdy miał 23 la- 


Jeśli powłoki skórne będą na- 
gle ogrzane, jak to się dzieje 
kąpieli, ' 


AB, | 
czerwie- | 


przytem wyraźnie 
nej krew krew odpływa z ©bwo- 
Gu do narządów wewnętrznych, | 
ponieważ pod wpływem chłodu 
naczynia znajdujące się w skó- 
rze, kurcząc się, zmniejszają swe 


wodzie ulega zmniejszeniu. W 
opisanych powyżej przypadkach 
rozmieszczenie krwi w organiz- 
mie podlega wahaniom, w dodat- 
ku wahaniom gwałtownym. I 
znów serce musi więcej praco», 
wać. Z tego powodu zaraz po ob-, 
fitym posiłku nie należy się ką-, 
pać. Nie zaleca się również po 
różnego rodzaju  wzruszeniach 
lub znacznym wysiłku fizycznym, 
nie wypocząwszy, siadać do sto-, 
łu — ló-minutowa przerwa po-; 
zwoli sercu się uspokoić, a potem 
sprawnie wykonać wymaganą od 
niego pracę, 

Zobaczymy, jak się przedstawia 
sprawa, kiedy powodu wystąpier 
nia kołatania serca wykryć nie 
możemy. Jeśli się to zdarzy cza- 
sem tylko u osoby zdrowej, sil- 
nej, to raczej przypuszczać na- 
leży, że powód wystapienia 'tego 
objawu jest przypadkowy, aczkol 
danym momencie nie 


| 


15) 


wiek. 


Brow i Czerwony Dom. Jedyny człowiek, który wiedział, rjera'. 


gdzie to jest, młody mężczyzna, w czapce na bakier, | 


rzekł: 


— Zawiozę tam pana za dziesięć papierków. Mam | 


auto przed gospodą. 


Dobili wreszcie targu. Kinney zapłacił właścicielowi 
starej budy przed domem, wrócił wypić jeszcze jedną 
szklankę whisky, a potem udał się za nowym szofe- 
rem. Po dlugiem kręceniu się i krążeniu w gęstnieją- 
cym mroku melancholijnego wieczoru, kiedy się zdawa- 
ło, że już są chyba na końcu Świata, dojechali do ja- 
kiegoś niewielkiego, rozmokłego wzgórza. Na szczycie 
stał czworobok z cegieł: Czerwony Dom Kinney stwier- | Zgadzacie się? No, macie tu tymczasem funta za drogę. 
dził, że nietrudno będzie wymyślić ze dwa malownicze 
zdania na określenie tego domu. Czuł się teraz o wiele nieszczęsnego domu i zadzwonił tak, jakby się go tu od- 
raźniej. Otwierały się przed nim perspektywy. Whisky 


zrobiła swoje. 


REDAKCJA: Warszawa. Nowy Świat 22. lelefony 6.6699 (sekretarjat, dodatkowy red. 
(dzia+ polityczny i ekonom czny) 


Kinney 


— Słuchajcie, — zaproponował — poczekacie tu tak 
długo, jak będziecie mogli, będę potrzebował kogoś, kto 
mnie odwiezie spowrotem do cywilizowanego 
Zapłacę za czekanie i za drogę. 
mem pół godziny, a gdybym nie wyszedł do tego czasu, 
wrócicie do tej karczmy na rozdrożu i tam znowu 
trzymacie się pół godziny. Gdybym się jeszuze nie poka- 
że jesteście. 


zał, przyj 


| 


6.366! (dział miejski : liter.-art.); 


dawna spudziewano. 


znany, niemający jednak żad- 
nego związku z chorobą. Jeżeli 
kołatanie serca powtarza się czę- 
ściej, myśleć można o osłabieniu 
mięśnia sercowego, albo o nie- 
prawidłowem 
nerwów, regulujących pracę ser- 
ca, a więc o t. zw. nerwicy ser- 
ca. 


W wypadkach istnienia obu 
tych schorzeń, kołatanie serca 
raz powstałe wskutek wyżej 
wspomnianych zadziałań, trwa 
zwykle dłużej. Występuje ono 
również wówczas nawet, gdy 
czynnik wywołujący jest słaby, 


lub trwa niezbyt długo. 
Osłabiony mięsień sercowy kur 
czy się słabiej, a więc z większą 
trudnością wypycha na obwód 
krew w sercu zawartą, wypycha 
naraz mniejszą jej ilość. -Toteż 
musi szybkością nadrabiać—mu- 
si wykonać, naprzykład, dwa słab 
sze skurcze, zamiast jednego moc 
nego. Stąd kołatanie. . 
Przy nerwicy serca mięsień 
jest zdrowy, jedynie impulsy, 
idące do serca, są zbyt silne. Im- 
pulsy te zmuszają serce do przy- 


funkcjonowaniu 


śpieszonej pracy — serce znowuż higjeny daje się 


łaskę i niełaskę chwiejnych, nie-| 


ustatkowanych nerwów. Czasem 
nerwica serca idzie w parze z 
pewnem osłabieniem mięśnia ser 
cowego. 

Nie należy wszakże zanadto 
się sugestjonować myślą, że się 
ma mięsień sercowy osłabiony. 


Dopóki nie wystąpią objawy, 
wskazujące na to, że serce nie 
może podołać swej pracy, np. 


duszność przy chodzeniu, obrzę- 
ki nóg w kostkach — osłabienie 
mięśnia nie jest groźne. Oszczę- 
dzając serce i przyzwyczajając je 
stopniowo do większych  wysił- 
ków, a więc gimnastykując je ra- 
cjonalnie, można wzmocnić mię- 
sień sercowy o tyle, że wróci do 
nermy. W każdym razie czyje 
serce zbyt często kołacze, ten zro 
bi dobrze,-jeśli się poradzi leka- 
rza, który orzeknie, czy kołata- 
nie ma swe źródło w chorobie. 


Uczynić to należy tembardziej, że cia w tej dziedzinie. Ostatniemi | ści odtruwające wątroby, 


pluc, oraz koklusz, powinien 


KEaaprzug ma picea 


Każdy, kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie 


Nr. 361] == 


natychmiast zabrać się do le- 
choroby płue okazał się pre- 


parat Fagosol. Przy użyciu Fagosolu zmniejsza się kaszel. 


Fagosol dostać można we wszystkich aptekach. 
apteka H. Rosenstadta, Warszawa, Plac Grzybowski 10. 


| czenia. Dobrym środkiem na 
| 
| 


Skt. gł 


a mówmy" | 


Z nowych zdobyczy psychiatrii 


j Psychjatra posiada oddawna 
ustaloną opinję najciekawszego i 
zarazem tajemniczęgo działu me- 
dycyny. Ciekawa jest ze względu 
na przedmiot, który obejmuje, a 
tajemnicza dlatego, że jest nau- 
ką trudną. © ile potrafiła ona 
rozbudować subtelny gmach ana- 
litycznej diagnostyki, o tyle lecz- 
nictwo chorób psychicznych cią- 
gle jeszcze nie wychodzi z powi- 
jaków, choć niewątpliwie ostat- 
nie dziesięciolecia posunęły spra 
wę znacznie naprzód — wystar- 
czy przypomnieć sobie np. dobre 
wyniki leczenia malarją conie- 
(dawna nieuleczalnego jeszcze ta- 
besu lub paraliżu postępującego. 

A oto historja nowego odkry- 


świetnym środkiem nietylko w 
cukrzycy, lecz również daje do- 
bre wyniki w leczeniu morfiniz- 
mu. Długoletnie używanie morfi- 
ny wpływa zatruwająco na wą- 
trobe, co powoduje niedostatecz- 
ne zatrzymywanie w niej cukru; 
nie więc dziwnego, że morfiniści 
| posiadają skłonność do „przecu- 
|krzenia* krwi. Wiele zakładów 
'dla narkomanów leczy dziś z po- 
wodzeniem głód morfinowy swych 
| pensjonarjuszy zastrzykami insu- 
(liny. 

Insulina znalazła również u- 
znanie w leczeniu obłędu- opil- 
l czego (delirium tremens) — naj- 
| prawdopodobniej 


wzmaga ona 
również znane od dawna zdolno- 
przy- 


żarówno nerwica serca, jak i|laty zwrócono uwagę na wyraź- | ezyniając się w ten sposób do 
osłabienie mięśnia sercowego W|ną zależność wielu schorzeń U- |spyrócenia i złagodzenia objawów 


większości wypadków po prze- 
prowadzeniu racjonalnej kuracji 
i przy przestrzeganiu wskazań 
zupełnie ' usu- 


kołacze i nie tak łatwo może się nać albo przynajmniej ztreduko- 


uspokoić, tem więcej, 
mięsień sercowy 


jest zdany na śledza chorego. 


że biedny, wać: do tego stopnia, że nie upo- 


Dr. A. R. 


$ziuczimte kofńiczyny 


znano już przed Z-ema tysiącami lzi 


ludzkość. 

W Luwrze istnieje starożytna 
waza, pochodzenia włoskiego, któ- 
rej wiek obliczają przeszło na 2 
i pół tysiąca lat. Wyobrażony jest 


Bez przesady można to powie- |pelusz, wyjmował, otwierał i za- 
ieć, że proteza jest stara, jak|mykał sakiewkę, jadł, a nawet | 


podpisywał się. 
Głośna jest żelazna ręka Gótza 


von Berchlingen, sławnego przy”, 


wódcy buntu chłopskiego z roku 
1525. Awanturniczy ten - rycerz 


dzonym do uda i wystruganym w |ta. Götz kazał tedy swemu pusz- 


kształt nogi. 
Herodot pisze, 
jownik grecki, imieniem Hegesi- 
strates, wzięty do niewoli i przy- 
kuty, do muru żelazną obręczą za 
nogę — uwolnił się, odcinając ją 


lsobie aż po kolano. Potem wystru- 


gał sobie sztuczną nogę z drzewa. 
Marjusz Sergjusz oblegał Kremo- 
nę, mając sztuczną rękę z żelaza, 
którą sam sobie wykuł, po stracie 
kończyny w drugiej wojnie puni- 
ckiej. 

Giovanni Tommasco Minadoi; 
lekarz nadworny księcia Medjo- 
lanu, Wilhelma Gonzagi pisze, że 
jeden z jego pacjentów, któremu 
amputował obie ręce — kazał wy- 
kuć sobie mechaniczne ręce włas- 
nego pomysłu tak misterne, że u- 
zyskał niemal zupełną swobodę 
ruchów. Wkładał 1 zdejmował ka- 


Młody szofer był wzruszony: 
— A wiedziałem, że znam skądś pańską twarz. Czy- 
tałem niejeden pana artykuł. 


rósł jak na drożdżach. 


edziecie tutaj i dacie mi znać, 


6 66.62 
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naczelny); 


6.66.53  (miedzymiastowy). 
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Koato cze- 


f 


— Nie wiem. Może dziesięć minut, może godzinę, 
a może całą noc. Czy wiecie, kto tu mieszka? 

— Tak. Ojciec i matka tego biedaka, który zastrze- 
lił się w Londynie. 

— Tak jest. A chcecie wiedzieć, kto ja jestem? Hal 
Kinney z „Trybuny Codziennej* i „Niedzielnego 


Zostaniecie przeć do- 


Podszedł sprężystym krokiem do frontowych drzwi 


karzowi, norymberczykowi, który 


że pewien wo- był ślusarzem z zawodu, wykuć że 


lazną rękę, wedle planu, przez sa- 
mego Gótza obmyślanego. Zacho- 
wały się dwa egzemplarze tej rę- 
ki. Pierwszy, dość prymitywny i 
drugi, późniejszy, o wiele dosko- 
nauszy, stanowiący swego rodza- 
ju arcydzieło techniki. Oryginał 
jej znajduje się w zamku, w pobli- 
żu Jaxhausen, w którym przy- 
szedł na świat Gótz. Kopje żelaz- 
nej jego ręki znajdują się w licz- 
nych muzeach europejskich. 
Żelazna ręka uzyskała rozgłos 
nietylko dzięki Goethemu, który 
tyle jej miejsca poświęcił w swym 
wspaniałym dramacie. Już za ży- 
cia Gótza jego ręka była sławna 
na cały świat: dzięki niej, nie 
używał prawie miecza, grucho- 
cząc głowy nieprzyjaciół pięścią. 


— Jak długo pan tam będzie? — spytał miody czło- 


mysłowych od zaburzeń przemia- 
ny materji, zwłaszcza zaś od nie- 
domogi wątroby, która jest naj- 
większym gruczołem, zarządza- 
jacym gospodarką chemiczną na- 
szego organizmu. Między innemi 
wątroba wpływa w dużym stop- 
niu na przemianę cukru, który 
gromadzi się w niej w skoncen- 
trowanej postaci, jako t. zw. gli- 
kogen. Odkładanie się cukru w 


dzielania przez trzustkę 


| 
leza zbyt mało insuliny, wtedy 
glikogen zostaje wypłukany z wą 
troby do krwi w postaci cukru — 
' następuje wówczas cukrowa cho- 
roba, którą leczy się wstrzykiwa- 
"niami. insuliny. 

Jak się okazuje, insulina jest 


wątrobie odbywa się wskutek wy” | 
insuli- 
ny. Otóż jeżeli organizm wytwa-; 


choroby. 

W wypadkach ostrego pobudze 
nia szałowego nawet tam, gdzie 
morfina zupełnie nie działała, 
wstrzykiwania insuliny niejed- 
nokrotnie uspokajały chorych, u- 
możliwiając im sen lub podanie 
! pokarmu. Nawet w tak ciężkich 
Ido wyleczenia chorobach, jak 
| psychoza depresyjna, albo, schi- 
lzofrenja systematyczna terapja 
insulinowa w większości wypad- 
do poprawy 
zdrowia umysłowego, a nawet do 
| zupełnego wyleczenia. 

Zastosowanie insuliny do le- 
czenia chorych umysłowo zdaje 
isię być dla psychjatrji dużym 
| krokiem naprzód. 


| Dr. med. Jan P-wicza 


JR 
„ków doprowadza 


Przyczyna śmierci 
Napolectna I 


„Polski . Przegląd Chirurgiczny” 
omawia pracę T. Kalimy, która u- 
kazała się w „Acta Chirurgica 
Scandinavica“, na temat przyczyny 
śmierci Napoleona I. 

Wśród lekarzy i historyków utarł 
się pogląd, że Napoleon zmarł na 
raka żołądka. Oczywiście w czasach 
choroby wielkiego Cesarza Francu- 
zów ścisłe ustalenie diagnozy raka 
było niemal wykluczone. Po pierw- 
sze Napoleon żył na wyspie Św. He- 
leny w warunkach tak nędznych, że 
nie dano mu nawet wystarczającej 
opieki lekarskiej, a po drugię me- 
dycyna nie rozporządzała podówczas 
dzisiejszemi,. subtelnemi metodami 
diagnozowania, 


Pogląd,-że Napoleon zmarł na ra- 
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Pana Stoneleya nie było chwilowo w domu, ale za- 
stał jego żonę. Wprowadzono go do staroświeckiego nie- 
zbyt wygodnie umeblowanego salonu. 


Najwidoczniej 


Stoneleyom nieświetnie się obecnie powodziło: zużycie 


Ku- 


i zniszczenie, wyzierające z każdego kąta, 
czyły o dobrobycie. Postanowił nazwać tę posępną norę 


nie świad- 


„pełnym prostoty i godności angielskim domem*. ` 


ła upiorne wrażenie. 


Pani Stoneley, drobna, drżąca istota w żałobie, robi- 


Kinney zaczął od wyjaśnienia, kim jest, a następnie 


niej najlepiej, gdyby s 


świata. | jącemu  słuchaczowi, 


Za” 


jej jednak troskliwość 
głębi duszy pragnęła 
Typowy objaw. 


Był przecież Halem Kinneyem | 
i wraz z nim wstępowały w te progi oczy i uszy Świata. | 
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tłumaczył nieszczęśliwej matce, 


dlaczego byłoby dla 
ię jemu, wrażliwemu i współczu- 
ze wszystkiem zwierzyła, jemu, 


którego jedynem pragnieniem jest tylko uchronić in- 
nych rodziców od takiego nieszczęścia. Zanim doszedł 
do końca, już zdążył spostrzec, że chociaż pani Stoneley 
odczuła stratę syna bardzo głęboko i naprawdę miała 
wstręt dc rozmowy o nim 


z dziennikarzem, pochlebiały 
i zainteresowanie prasy. Zaś w 
ciągle mówić o swoim chłopcu. 


(D. e. n.). 


na: 


ka żołądka, opiera się przedewszyst* 
kiem na protokule sekcji zwłok, w 
którym czytamy, że w żołądku zna- 
leziono „une uleóration conglomórćg 
|eancórense*, t. zn. rozlane stward- 
niałe owrzodzenie. Autor szezegóło- 
wo analizuje przebieg choroby, opi- 
sywany przez otoczenie cesarza, i da- 
ne z protokułu sekcji zwłok, docho- 
dząc do wniosku. że nie rak, lecz 
owrzodzenie żołądka ti  przebieie 
wrzodu do wątroby było istotną 
przyczyną Śmierci Napoleona L 

Trzeba przyznać, że autor uzasad- 
nia swe twierdzenie b. mocnemi ar 
gumentami. Przedewszystkiem wrzód 
żołądka w owych czasach nie był je- 
szcze znany, jako oddzielna jednost- 
ka chorobowa. Dopiero w 1829 r. 
Cruveilhier wyodrębnił i dokładnie 
opisał tę chorobę. Trzeba przyznać, 
że ten argument jest rzeczywiście 
mocny. 

Wszystkie opisywane objawy cho- 
roby, jak wymioty, znaczna anemia, 
silne bóle w nadbrzuszu i okresy 
przyciszenia choroby są również cha- 
rakterystyczne dla wrzodu żołądka. 
Autor zrobił pozatem ciekawe spo- 
strzeżenie — u Napoleona nie stwier- 
dzono nigdy rakowych przerzutów. 

Bardzo charakterystyczny jest 
także fakt, że niedługo przed śmier- 
cią Napoleon w ciącu 8-miu miesię- 
cy czuł się znacznie lepiej 1 wyżej 
rodane objawy prawie ustąpiły. Ta 
długa remisja jest w raku żołądka 
zupełnie niemożliwa, często nato- 
miast daje się spostrzegać we wrzo- 
dzie żołądka. i 

Niewątpliwie po przejrzeniu odpo- 
wiednich materjalów historycznych 
zabiorą w tej sprawie głos różni spe- 
cjaliści chorób żołądka. Dyskusia bę- 
dzie interesująca dla tych wszyst- 
kich, którym nie jest obojętne nie, 
co dotyczy Napoleona. 

Dr. med. Jan P-wicz, 
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